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-Ogloszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową 'w państwie 
o śAustryackiem na mies. marzec złr. 2:50 


‘Od 1 marca do końca czerwóa  _„ 8— 


Z ea pocztową w państwie 
_ Niemieckiem na mies. marzec 6 marek 
Od 1 marca do końca czerwca 20 p 
"IBF" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. KA tą niej 


„.. Kraków 3 marca. 
"Otrzymujemy z Warszawy następujące 
„szczegóły odnoszące się do sprawy adresu 
| „warszawskiego z okazyi 25-letniego jubile- 
uszu- panowania: Cesarza Aleksandra IL. 
Od poevątku nikt nieprzykładał wiary. w sku- 
n teezność adresu w obeonych okolicznościach, które 
- miewpłynęły dotąd na zmianę usposobień wobec 
+ Polaków ;'wszysey: atoli uważali adres za Konie- 
-< emość, choćby tylko prostego konwenansu. Niewy- 
„łanie adresu miałoby znaczenie demonstracyi, 


zwłaszcza że ze wszystkich krajów podległych 


bertu: Aleksandra II podobne akta były: zapowie- 
dziane. Warszawa i Królestwo z doświadczeń prze- 
<szłości wyniosło jedną naukę, aby unikać wszel- 

| «kich: demonstracyj, które: zawsze szkodliwe ma 
| kraj ściągają skutki i pogorszają jego położenie. 
Zważyć nadto należy, że adres bywa: jedyną mot 
śdliwą formą podniesienia głosu, jedynym dozwo- 

f lonym aktem" politycznym. Chodziło więe o to, 


(aby: adres nie był tylko konwensyonslną gratula-| 


/eją, ale: połączył 'w sobie wyznanie szczera za- 
sad konserwatywnych i usposobień ściśle logal- 
nych, jakiemi Polasy dziś wszędzie się odznaczają 
i stale się ich trzymać będą, z przypomnieniem 


naszych ueisków i dążeń do życia narodowego 


: w legalnej kolei. > ~ ; 


Takie usposobienie i takie: przekonanie kiero- 


wało nietylko inieyatorami adresu, ale panowało 

u ogółu: obywateli. Sprawą adresu trudnili się głó- 

"wnie hr. Tomasz Zamoyski i margr. Zygmunt Wie- 

*- lopolski. Gdy pó długich dyskusyach przekonano 
się, że kilka proponowanych redakeyj adresu za- 

| szkodziłyby tylko krajowi i gdy nabrano prze- 
|  Świadezenia w jakich mniej więcej wyrazach je: 
| © dynie adres był możliwym, hr. Tomasz Zamoy- 
| ski zaprosił do siebie na wieczór dnia 21 lu 
E tego w sobotę czterdzieści kilka osób, powag 
| wśród obywatelstwa i notablów: miasta. Prze- 
bieg sprawy był mniej więcej wszystkim znany, 
"to też na tem zebraniu w pałacu błękitnym nie 
"było już żadnej dyskusyi, owszem. grobowa :pa- 
'nowała cisza. “Ktoś zapytał: gdzie: tu: niebo- 
szozyk?'a ktoś inny odrzekł: to nie pogrzeb'na- 
szych nadziei, to otwarcie testamentu, z którego 
atoli nie możemy się spodziewać sukcesyi, żeby 
"nam się choć jakiś dostał legat! Doweip' ten prsy- 
* taczamy, jako charakteryzujący usposobienie, Mar- 
.grabia Wielopolski odczytał adres podniesionym 


„głosem i' wezwał obecnych do podpisywania. Tekst 


„adresu wam znany, przytoczę tylko początkowe 
słowa, które były niewiernie powtórzone: - 

„Dó stóp Tronu Twego przychodzimy my Po- 
lacy poddani berłu: Waszej O. K. Mości z wyra- 
żenićm wierności naszej opartej na niezłomnem 
przywiązaniu do zasad, które są podstawą tr o- 

„nów i społeczeństw." ! 
|, Mały to na pozór odcień, ale nie bez znacze- 
_ nia, bo ta liczba mnoga w ostatnich dwóch sło- 


„ „Dzęść litoracko<artystyczna, 


- Katarzyna Radziejowska.: 
Powieść historyczna z.X VI wieku. 


1007 
(Ciąg dalszy). 


(R Z każdym rokiem położenie książąt stawało się 
| tradniejszem, wymagania królów. polskich \zwię 
| kszały sie coraz bardziej, Już Konrad III nim się 

ożenił z Radziwiłłówna, zamyślał o małżeństwie 

z córką W. ks. moskiewskiego, aby w teściu zna- 
% lesé pomoc przeciwko Polsce, wdowa po nim, na 
trzech dworach równocześnie zawiązała tajne to- 
kowania w interesie małżeństwa swych synów: 
w Wiedniu, w:'Gracu, i gdzie panowała. . młodsza 
linia habsburska,;i w. Moskwie. 

Już w zasadzie małżeństwo,synów z Polką — 
„jeżeli ta nie miała być Jagiellonką — musiało jej 
być wstrętne, takie, małżeństwo blasku książęcej 
mitry nie podnosiło, a ona pragnęła synowej, któ: 
rejby familia nietylko skutecznie mogła: pośredni- 
czyć w iuteresie> władców: Mazówsza,, ale. nawet 


Ow razie danym pomogła im do odzyskania tronu; 


| polskiego, za którego naturalnych dziedziców, u- 
| ważali się Piastowie i które to. ich pretensye, do- 


syć liczne stronnictwo w Polsce gotowe było na-, 


wet czynnie popierać. I 
| -n Wszakże; Długosz, zawdzięczający „całą swoją 
| karyere, życzliwości króla Kazimierza, objęcie tronu, 

. przez Jagiellonów uważał za nieszczęście dla Pol- 
Ski, i tylko w powrocie pod panowanie Piastów 
upatrywał zbawienie. ; ; 
| Wiele rodów historycznych Mało-t Wielkopolski 
É,  podzielało: zupełnie -to zdanie Długosza. Stanowili 


= 


a prowadził, do; .wszechwładztwa. . szlachty, 


AZ MED TE WODA O A EO OP OCT CY O PE 2 ea rana 


pen statóży, w Krakówie fo 10 6; wo Ledwie Tob X pryóypiką posrtowg 14 a fpd i 
„Prenumerąśe wymogi:  . . S D5 An 


Poostą w państwie Arstt F 80 kiem s6ęv + a paz C 9 6 6 
U o związku pocztowego « . . . | 
"FPrenumeratg: przyjmuje się tylko od'1go do ostatniego dnia w miesigón == Bfsży u. pien 
pieńiężne na prenumetstą i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadzyład franco. do 

me. nieomeczętowane nie 


tów stafrankówanych nio przyjmuje sig. 
Biękopiseań uadzyłane Rolakoyi nić zwraożją 5 


{mea culpa: 
jprzedstawiali ci; 6o znają usposobienie *Cózarza | 


tetami, 


oni stronnietwo;:> któreby: dziś4nazwano legitymi-| 
stycznem i nie.była tu. w grze tylko kwestya osób, 
lecz przedewszystkiem sprawa zasad. Liberalizm: 
s ekonomi -znie i politycznie rujnował 


ALA (W 9% 


r3 | saggdrok | ma fupria jna i wiać 


z. d 3B złe. sih KA 
gni ipres- 
dministezcyi 


dlegają opłacie pocztowej. — 


e, lets kywają ulszozonej: 


wach jest wyznaniem zgodnem całkowicie z pra- 
wda, zasad morarchicznych i zachowawózych'w 0- 
góle. Następny ustęp, w którem mowa „o: stałem 
postanowieniu wierności dla Najjaśniejszego domu 


panującego* — stwierdza silne postańowienie| 


kraju, aby nie zejść z gruntu legalnego: - 


_ Pierwszy podpis złożył órdynat Zamoyski, za 
nim margr. Wielopolski i p. Aleksander Ostrow- 


ski, następnie podpisało czterdziestu: obeónych. 
Trzy osoby podobno wstrzymały się od podpisu. 
Nie. wszyscy pochwalali redakcyę' adresu, ale 
wszyscy uznawali jego konieczńość, a lękali się, 
aby nie wyszedł gorszy z iiinego koła, Wiele 

krytykuje wyrsżenie '0' zapomnieniu: prze- 

yła tosatoli najlżejsza forma wyrażenia 
za p 


rzoszłość. Owo xaś mea culpa 


jako warunek sine -qua mom, bo Cesarz nie za: 
pomniał niestety, że wtenczas, kiedy pofolgował 
nam, rewolucya zniszszyła odrodzónie pełnej au- 
tonomii krajowej i narodowych instytucyj. Owej 
winy, choć tak srodze i zawzięcie pomszczonej, 
nie mamy się co zapiereć i owszem dobrźe dla 
nas, że się do niej przyznajemy, bo wina ta wio- 
ksza jeszcze wobec nas samych. Skoró: mamy 


postanowienie nigdy na te tory rewolueyjne nie! 


wchodzić, więc możemy żądać zapomnienia tej 
przeszłości, aby pomsta przestała już 'być pod- 


wanego redakcya ostateczna jest pełna: godno- 
ści; ustęp z próbą o przywrócenie narodowych 
instytueyj doszedł: do' ostatecznej graniey tego; go: 


było możliwem: wypowiedzieć. Mnsiano zaś zanie: : 


chać wyrażónia życzenia 60 do języka <i' religii. 


a tłomacz rosyjski na ro dowie nie:przetłomaczył 
przez nacyonalne, ale uparł. się przy wyra- 


żeniu narodnye, twierdząe, że choć ten wyraz zna- 
ozy także lü dowe,- odnosi się równie dobrze do 
polskiego narodowe. a59 farne oisbse 
Text adresu był polski, a obok pagina fracta 
drobniejszem pismem tłomaczenie rosyjskie. Wszy- 
séy kładli podpisy pod tekstem polskim, prze- 


strzegając, aby jedna litera na tłomaczenie ro- 


syjskie nie zachodziła. i 
Adres złożono następnie w magistracie do pod- 
pisywania. Prezydent miasta rozesłał przez wo- 
źnych kurendę po rosyjsku, jak to zwykle bywa 
do właścicieli domów z wezwaniem, sby gi 
madzili w magistracie do podpisu. Wielu nit 
dząe o 60 chodzi, spieszyło do magistra 
pisywało bez przeczytania, sądząc, Ż 
z powinszowaniem nieudanego zamachu. nie 
dopiero dowiedziano się, że adres miał wyższe 
znaczenie, bo domagał się instytueyj narodowych. 
Gdy pp. Aleksander Ostrowski, / niargr.* Wielo- 
polski i ordynat Zamoyski poszli do zamku wrę- 
czyć adres, hr. Kotzebue odpowiedział na prze- 
mówienie hr. Ostrowskiego, „że zna potrzeby kraju 
i że potrafi N. Panu wyjaśnić adres, gdyby który 
ustęp nie był dość wybitnie nasechowanym*. 
Hr. Kotzebue wyjechał do Petersburga 24 lu- 
tego i zabrał ze sobą adres. Mówią, że już z Pe- 
tersburga nie wróci, co tu wznieca obawy, bo 
Kotzebue w ostatnich zwłaszcza czasach postę- 
pował ztaktem i okazywał pewną pieczołowitość 
o niektóre interesa kraju. "Wyjazd margr. Wie- 
lopolskiego i hr. Zamoyskiego nie ‘jest wcale 


w związku z kwóstyą adresową. Udali się: oni jak: 


i inne osoby 'piastujące godności” dworskie na 
obchód jubileuszu, ale nie: w charakterze depu? 


ludowi. 

W .Piastach widziano tame, przeciw powodzi 
szlacheckiej, jak dzisiaj w, Burbonach „będzie może 
zmuszona: Erancya szukać, zapory. przeciwko nowej 
komunie. 

Obawy. panów małopolskich „sprawdziły „się do- 
piero w trzy wieki, bo wtedy spółęczność nie pę- 
dziła jeszeze parą i elektrycznością, a. obecnie 
katastrofa wadliwego, kierunku w kilka dziesiątek 
lat się spełnia. 

Nie bedziemy: się zapuszczać. w dalsze history- 
czno-polityczne. wywody, to nam wystarczy nazna- 
czyć, że istniało wówczas „stronnictwo Piastów 
w Polsee, i że księżna Anna nie bez podstawy 
marzyła. o, królewskiej koronie dla synów, a przy- 
najmniej dla ich. potomstwa. 


Za przybyciem do. Warszawy, która w rzędzie. 


miast: mazowieckich "pierwsze trzymała . miejsce, 
zostawiając daleko za sobą Czersk i Płock,. księ- 
żna nietylko sama baczne oko zwrącała na Syna, 
ale i Kliczewskiej poleciła. czuwać, nad wojewo- 
dzianką, nie tając bynajmniej, że Stanisław pod 


względem moralnym bynajmniej nie zaspakaja jej 


życzeń, że pędzi życie na swój wiek bardzo nie- 
sforne,, wymieniła jej nawet, niektórych panów zna- 
ezniejszych, którzy pod pozorem zaprawienia mło- 
dych, książąt. do. .ćwiczczeń, rycerskich, wywabiają 
ich na polowania, kończące.się nienmiarkowanemi 


—_ Słyszałam nawet — dodała księżna — że 
Stanisław ma jakieś związki z dziewczyną niskiego 


stanu, która mieszką u gajowego w lasach pana | pr: F 8 
wet i śmierć. Napatrzyłam się dosyć ną to, nie 


Prażmowskiego, przylegających, do „Błonia, i żę ją 


tam sam. Prażmowski, przebrana. za chłopca, przy, 


wozi, ilekroć syn. mój, w „Błoniu . poloyyaniem ; się 
bawi; widzisz. Kliezesiu. —, kończyła „— „musimy 


być przezorne, zresztą nię. długo ich strzedz ;bę- | 


dziemy, bo niebawem Stanisław żenić się „będzie 
musiał, to jedyne lekarstwo, które,go ze .złych 
nałogów, wyleczy. OCEN KĘ UV i 


Slowa, księżny, .„jakby, „sztyletem, zraniły „ąerco" 
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sławą systemu rządowego. Wszakże wszyśóy u- 
znają, że oprócz tego ustępu nie dobrze.wystylizo- 


„| wody. Podpis. ministra na: podobnych listach jest 
faktem uderzającym, niebywałym. Widocznie. ks. 
||Bismark stanął między obu monarchami, na stra- 


ków, 4" Marca — Czwartek. _ 
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ią Wieder 2 marca, 


'(||) Byłoby nieroztropnie łudzić się, że.od nie- 
jakiego ezapu! znowu zapanowało zaniepokojenie 
umysłów. z powodu obawy wojennej. 
pieczeniu: pokoju europejskiego na długo mowy 
nie ma, o tam wszyscy wiedzą. Rozchodzi się 


tylko 6 pytanie, czy: chwila wybuchu wojny jest| 


bliższą, ezy dalszą? Bez rozruchów wewnętrznych 
w Rosyi możnaby z pewną ścisłością obliczyć, 
jak długó jeszcze pokój potrwa. Rewolucya ro- 
syjska stała się stoli czynnikiem, który ogromnie 
zaczyna wchodzić w rachubę dyplomatyczną i 
który pokrzyżować może wszelkie  kombinacye 
pokojowe. Chaotyczne położenie w Rosyi może 
przyspieszyć rozwiązanie niejednej kwestyi euro- 
pejskiej. Na to bowiem zgsdzeją się wszędzie, że 
stan dzisiejszy w. Rosyi nadał potrwać nie może. 
Gdzie spisek: i dyktatura walczą ze sobą o pierw- 
szeństwo, tam wnet handel i przemysł międzyna- 


rodowy 'srodze cierpieć- muszą, a giełdy słusznie 


przyjęły zamach na Cara i ogłoszenie nominaeji 
hr. Loris-Melikówa spadkiem papierów. Od' za: 
maeliu' ostatniego na Cara jakaś gorączka; owła- 
dogła nawet najspokojniejszych mężów stanu. Arty- 
ikuły Nordd. "Allg: Ztg stanowiły tylko wyraz naj- 
zaciętsżej «wojny: 'podjazdowej, zakulisowej, jaka 


aie toczy: w Berlinie między rosyjskiem a anti- 


rosyjskiem stronnietwóm. A. esy wiecie, o 60 tu 


głównie idzie? O: odłączenie Niemiec „od Austr LD 


Stronnictwo rosyjskie w Berlinie pragnęło. sko~ 
rzystać x wrażenia, jakie zamach. petersburski 
sprawił na umysł cesarza: Wilhelma, aby spro- 
wadsió ponowne zbliżenie między Niemcami a 
'Rosyą. Ks. Bismark atoli tak silnie obstaje przy 
aliansie z Anustryą, iż żadnego, choćby najrady- 
kalniejszego nie zaniedba;średka. aby zniweczyć 
przeciwne zamiary. Jeżeli ks. Bismark. to usna 
za, potrzebne, doczekamy się jeszcze gwałtowniej- 
szych wycieczek przeciw - Rosyi, aniżeli niemi 
były 'dotychezasowe artykuły Nordd. Allg. Ztg. 
Urvędowa prasa rosyjska. wiedząc, że Rosya te- 
raz wojny prowadzić nie jest w. stanie, „stara. się 
tym wycieczkom odjąć wyższe znaczenie, ale, ks. 
‘Gorczakow dobrze rozumie ieh doniosłość. Po- 
mimo kłopotów wewnętrznych Rosya ani ehwili 


:|nie straciła z oczów celu swego na Wschodzie i 


nie przestała tam. prowadzić walki przeciw, Au- 
stryi, którą atoli ostatecznie tylko pokonać może, 
jeżeli: zdoła zerwać związek austryacko-niemieeki. 
Podobnie Niemey rozmaitych : używają : sprężyn, 
aby nie dopuścić. przymierza. franeusko-rosyjsko- 
włoskiego. Sprawa. wydania Hartmanna, uwięzio+ 
nego w Paryżu, stała się. w dzisiejszej. sytnacyi 
tak naprężonej nader ważnym probierzem, jak 
daleko już sięga przyjaźń. rosyjsko: franouska. 

i Wiadomo tutaj, że Niemoy nietylko nie wywie- 
rają nacisku w Paryżu, aby. wydano Hartmanna, 
ale owszem rząd: franeuski nie wątpi, że Niemey 
wolałyby, aby nie wydano  Hartmanna. ; Jeżeli 
Francya nie wyda Hartmanna, narazi. się na 0- 
ziębienie. stosunków z. Resyą; jeżeli go zaś wyda 
pomimo zaeiętéj opozycyi opinii publicznój, w Ber- 
linie nieomiesskają tego poczytać za, ustępstwo 
polityczne ma rzecz Rcsyi.- Pismo własnoręczne 


także wypadło. dość. ozięble. Już sama kontrasy- 
gnatura ks. Bismarka, działa, jak promień zimnéj 


ży państwowych. interesów niemieckich. Istotnie 
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Kliczewskiej, prędzej jednak przyszła do siebie 


sem zupełnie naturalnym zapytała : 

— A z kimże wasza wysokość żeni syna? 
"1 “Moja droga nie pora jeszeze o tem mówić, 
tyle ci tylko powiedzieć mogę, że nie w Polsce 
srukam dla siebie synowej. 

Kliczewska udała, że zupełnie myśl księżpy 
podziela, i domyślając się, że tym sposobem naj- 
lepiej tajne jej zamiary wybada, rzekła znów: 

— Rozumiem waszą książęcą miłość; książę 
mazówiecki powinien pojąć za małżońkę, pannę 
z panującego domu. 

2 Pla czegóż to Kliczesiu ? 
= — Aby dwór warszawski był prawdziwym dwo- 
rem monarszym! 

— Qzyż nie jest nim teraz? — zapytała księżna 
nieco dotknięta. * 

— Jest nim bezwątpienia teraz, ale czy będzie 
nim później, gdy starszy książę rządy obejmie ? 
Powaga monarsza wyrobiona wiekami i przestrze- 
gana skrupulatnie przez pokolenia po sobie na- 
stępujące, gotowa upaść, książę jest nieprzyjacie- 
lem wszelkiego ceremoniału, a szląchcianka pol:ka, 
chociażby z najdostójniejszego domu, uróku ma- 


[jestatu ani będzie: mogła, ani będzie umiała pod- 


trzymać. iey 
— Kliczesia jak widżę nie jest zwolenniczką 
zwyczaju, jaki jest, w modzie u niektórych panów 


polskich, co to swoje domy zamieniają na gospo- 


dy, a dó czegó moi synowie mają niestety tak 
wielką skionność. =, | 

"— A niech mnie Big od tego broni i Mątka 
Najświętsza, nie tylko traci na tem powaga domu, 
ale z tsgo rodzi się tylko obraza Boża. Piją ści 
skają się. kochają z początku  pótem następują 
pizymówki, kłótn e, często bijatyka a czasem na- 


dalej jak w domu państwa Radziejowskich. | Ot 
niedawno, przed, trzema może laty pan wojewoda 
potrzebujące kresek na sejmiku, aby jednego ze 
swoich siostrzeńców wykierówać na posta, zapro- 
sił mnóstwo szlachty dó Radziejowie, nazywając 
każdego bratem: prosząc, aby i jego inaczej nię 
nazywano. Przytem oświadczył, że. każdemu rad 


3 «0 zabez-. 


cesarza, Wilhelma do Cara z powodu jubileuszu. 


służyć, jeżeli kto potrzebuje jego połrednictwa u|świetcią przypłacjć, || 


„Kraków 3g0 marca. 
Lwowskiej : 
Wezoraj odb 


państwach ani słowa w tym liście, który więc| 
w.tem, eo zamilęza, ważniejszym. jest dokumen- 
tem, aniżeli.w tem, co głosi. I to wszystko uzie-|. 
je.się jawnie. Bo też w nowszych. czasach wy- 
padki same przez się są o wiele ciekawsze, ani. 
żeli najtajniejsze akta lub uxłady rządowe „lub 
międzynarodowe. . Europą: niewątpliwie. znajduje | zyder 
się w przededniu nader brzemiennych przesileń. | ru H. 


Wiedeń 2 marca. 
(52-gie posiedzenie Izby poselskiej): 


Prezes Coronini zegają posiedzenie ;9 godzi- 
nie Liej. MGT e ETETA of 
(Nowo wybrany w miejsce p. Kuòzery poseł 
Tonner (gminy wiejskie Budniea, 'Mielnik 7 t.d.| 
w Czechach), » zapałem witany przez pósłów. Po- 
laków, składa przyrzóczónie poselskie. Ip 
"Między petycyami jest: petycya Czechów z Pra-. 
gi z 1800 podpisami - przeciw memoryałowi:<bis- |. 
kupów eżeszich, którą na wńiosek posła Gregra 
odezytano w: całości. = f | gaosi | 
Na porządku dziennym przedewszystkiem dalszy 
ciąy obiad szezegółowyshi nad projektem 'komisyi 
podatkowej o zwolnieniu nowych budynków:i t, p. | skieg 
od podatków budynkowych. tem odaj Tyżute |" | 
© Dwa pierwsze paragrafy, jak wiadomo, już. 
ehwalone, ma przeto rozpocząć się: dyskusya'- 
$ 3go, ale zanim do niej przystąpiono; poset: P-o: 
tugali starał się przeprowadzić w. formie-nowego | tó, 
$ 3go poprawki 'wnószone; oale: upadłe <już| "przy | 
$$ lszym i' gim '60-do dłuższego zwolnieniart. 
uwanych budówii regulacyjnych, t. j, tych;: 
powstają ná gruntach 'dawniej zabudowanych 
zuwężonych wskutek uchwalonej: przez -wład 
gminne regulacyi ulic. Wniosek: żąda zwólnienia | w - 
dla budowli regulacyjnych, ukończonych w r.: 1880 
aż do r. 1890-na ezas lat «18: do 25. Pp. Kopp, 
osek, 


złr., 
zdr 


Lóblichi Wiesenbiurg popierają ten wni 
który jednak w głosowaniu upada. . i 

Poczem uchwalono $$'3-=7 projektu komisyi, 
t.j. calą resztę ustawy, które to paragrafy nie 
mieszczą w sobie już nis esencyonalńiego, bo:po- 
wiadają tylko, że zwolnienie od podatku nie po- 
ciąga. za sobą. zwolnienia od innych ciężarów pu- 
blicznych, że podania 'o zwolnienie. powinny. być 
wniesione w 45-dniach pò. ukończeniu budowy, i 
że ustawa nie tyczy się zwolnień już uzyskanych, 
wejdzis zaś w życie z dniem 1. stycznia r. 1881. 

Następnie. po. niejakiej, dyskusyi. zatwierdzono 
wybór pos. Lenza z trzeciego cyrkułu wiedóń- 
skiego, a to mimo lieznych protestów (był to wy- 
bór najgwałtowniej zaczepiany), tak że. spraw 
zdawea pos. Jul. Czerkawski, który w ob: 
nem i jagnem sprawozdaniu wykazał bezząsad 
protestów, może mówić o.świetnem zwycięst 

-Nakoniee prezes ministrów. hr. Taaffe -od 
wiada na trzy. interpelacye, z których dwie pier 
sze weale nas nie obchodzą, ostatnia zaś (B 
finda o. niesankcyonowaniu „ustawy .0. pom 
na bydło) o tyle t. lko, że dowiadujemy się. 
powiedzi, iż ustawa zyskała dnia 29 lutego 8; 
cyę i.że rząd węgierski, dał zapewnienie, iż | 
Węgrzech. także zamknięcie. granicy dla być 
z Rumunii będzie przeprowadzone sposobem 
KIAWOJAWÓWYM: rp pop do ta 0 


wezoraj 
komitet 


węgo w doslo- 
rała Loris-Me- 
obw. stolicy", który to 
ym, jak gdyby. 


yzny i ośmielających się 
fiętą dla nas Osobę Cara - 
tym. właśnie czasie, kiedy wszy- 
owują. się. do obchodu dwu- 
J anowania, obfitego w bło- 
wneg>. zewnątrz, 
łał. nie tylk onie całego. narodu rosyj- 
skiego, lecz nawet.wstręt we. wszystkich krajach 
EODY: 4 zad raoi. Iel st Enna 
_ „Rząd już nieraz zwracał się do społeczeństwa 
wezwani b iło swe.siły dla walki ze 
mi, mającomi na eelu zbu- 
[staw porządku społecznego, 


. Koniec posiedzenia o godzinie 3. — Następne 
w piątek. Na porządku dziennym dwie sprawy 
względnej dla Galieyi ważności: o legalizacyi i o. 
popieraniu „budowy, drugorzędnych dróg żelaznych, 


list eesarza, Wilhelma ma. li znaczenie czysto. 0- 
sobistój przyjaźni. O Niemcach, o Rosyi, o obu 


y tod Ga 


fi 


Jurkowa i prosi wojewodę, aby się wstawił za jégo |się umie. * rgia : 
synem, który w bitwie pod Orsz4 straci? reke i!" Księżna w tej opowieści „tie widziała nie inne- 
nogę, a pierwej jeszcze pod: Kleckiem dwóch Aae jak że Kliczewska zdrowo rzeczy sądzi, e mało 
zów tatarskich: przywiódł 'dó 6boza i oddał ichłsię jej na*szyję nie rzuciła, tak wszystko co mó- 
księciu Glińskiemu. Kniaż obiecał«miu: sutą nagro-|wiła, odpowiadało jej wyobrażeniom; odtąd frauen- 
dę i byłby słowa dotrzymał, gdyby się jemu sa-|zimer księżoy zauważył, że Kliczewska 'całe zau- 
memu noga nie była podwinęła. Dziś on kaleką, | fanie rejentki posiadła: të © ny 
jest ciężarem ojen, który sam nie wiele posiada;|* *Tak' było istotnie i oto' Kliczewskiej chodziło. 
a prócz niego siedmioro dzieci jeszcze ma do ży- | Celu dopięła w całości. ©3090 wisi: ; 
wienia, ; ssf òcKliczewska “cata noc po' tej rozmowie nie spala, 
— Ato dalibóg krzywda się. stała waści synowi, | układała sobie ona plan postępowania, aby zaufa- 
ni* księżny” nie stracić i”państwu' Radziejowskim 


panie bracie! zawołał wojewoda! — A jużci krzywd 
panie bracie, odrzezł dobrze już podpily Jurków | jak najlepiej usłużyć. i 
ski. Pan wojewoda na taką poufałość ledwie się| Jedno w tej sprawie widziała jasno, .że trzeba 
powstrzymać zdołał, odpowiedział jednak z uda |koniecznie' Kasię i' księcia Stanisława” do siebie 
nym spokojem: dobrze panie bracie, pomyślę o| zbliżyć, ośmielić; pehnąć jedńno'w objęcia drugiego, 
tem, gdy się jakiś wakans na sołystwo otworzy. | wmówić nawet w nień miłość,” jeżeli tego będzie 
— Sądzę, że mój syn zasługuje nawet na starostwo. | potrzeba; księciu podbić bębenka, "uderzyć w jego 
a właśnie wakuje. starostwo, mławskie, „gotów je | miłość własną, aby: nie dał się "matce napasku 
wziąć, jaki  wielmoża, który dla Ojczyzny. niç a nie| wodzić jąk żak 'jaki,* przedewszystkiem , aby on 
nie uczynił, odparł szlachcie. — Ależ mój bracie na przyszły dziedzie i pan“ Mazowsża; nie dał się bez 
pierwszy raz może sołtystwo wystarczy ?—Wystar:|swojej woli“ ożenić kiedy'-wolność “wybo w mał- 
czyć może, i nawet wystarczy, ale on wart staro: | żonki ma nawet najlichszy jego poddany: = 
To*trzeba zrobić ; "ale: jak? myślała sobie’ Kli- 
czewska. Sama tego podjąć się ńie"mogę,' książę 
mógłby mię zdradzić:*przed matką:© Kasia musi 
udawać niewinność, 'czyby niedobrze: było spro- 


stwa, tylko że wy panowie wszystko dla siębie 
<hapiecie, my grzbietu nadst awiamy za kraj i króla, 
pożytek z tego tylko .wy sami ciągniecie ! o 
— Zuch Jurkowski! zawołały szaraczki, przysłū? 
chując się rozmowie. „5 ¿uf wadzić: tutaj Jordanowskiego, powrócił: on właśnie 
Wojewoda i teraz zamilezał, ale wie Wasza kgią:|z- wyprawy” tatarskiej, możnaby go w jakimbądź 
żęca wysokość co się stało? oto dokąd się wy*|charakterze "przyczepić sdo dworu" książąt i przez 
bory mie: odbyły, ia: odbyły «się nie «według. jrg0| niego działać ;* wszystko to przemyślała, nie: chcąc 
woli, pan Radziejowski milczał, gdy te atoli mi- |jedńak' na własną rękę wyprawy rozpoczynać, po- 
nęly, sprowadził Jurkowskiego pod jakimś póżo- | stanowiła wyjechać bezzwłocznie: na kilka dni do 
rem do sebie i kazał mu odliczyć sto obiewanych | Radziejowie; gdyż: nietezpiecznem jej'się zdawało, 
na kobiercu,; znać za zawód doznany,. jaki mi'|listownie i przez posłańców: "sprawy" tego rodzaju 
przypisywał. i A vasiebw tat aloxado bA PS] 
Szłachcie chcąc się pomścić bólu i zniewagi, za” 


u Pzałatwiać: | $to A i 
1! (We dwa dni'po powziętym zamiarze była już 
czaił się z bronią w lasku na wojewodę, zdra- | Kliczewska w drodze; zóstawiając Kasię pod okiem 
dzony, został ujęty, wyliczono mu dragie sto biżu: księżny; która ją natenczas w komnatach księ- 
nów i a tego m A. 1ra, pasująć [žniczėk” "umieścić kazała.” laid „dex 

się między życiem a śmiercią. Co dalej z tego bęcj==">ocsia isñotiaw #0) 0, (Dalszy. ciąg nastąpi). 
Janie! Bogu tylkó wiadomo. Wojówóda Wprawdzie Sod (rd: A dza AU 
sółtystwo synowi wyróbił, ojciec jednak tóże -to 


ZĘ jez ik 69 0q 55.9 s i 3 5 ARA! 8. nqlótsyzoten Fyd. oógi0Pź ,DRIZKY 0 GHO lodowideo:t 
[króla jegomości, chętnie to uczyni. Przystępuje|* Kliczewska historyjka“ chciała księżnie dać po- 
niż księżna jej zmianę twarzy spostrzegła i gło- | wtedy do niego szlachcie * Jurkowski ż zaściańka | znać, że wojewoda” i słowa dotrzymać i pomścić: 
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ewnętrznych, > 


a. zuchwałych _ zamachów 
h do obalenia ustroju pań- - 


bez których mrzonką jest jakikolwiek rozwój pra- 
widłowy dobrze uorganizowanego państwa. Dziś 
tenże rząd widzi się zmuszonym uciec się do środ- 
ków bardziej stanowczych, celem zgniecenia złego, 
'przybierającego bardzo groźne dla powszechnego 
spokoju rozmiary. 

„Z wszechwładnej woli Monarchy, mnie to przy- 
padło w udziale trudne zadanie stawienia ezoła 
walee z podmemiyin nieprzyjacielem i obmyślenia 
surowych środków, jakich obecny stan rzeczy 
wymaga koniecznie. 

„Ufając Najwyższemu, wierząc niezachwianie 
w siłę ustroju państwowego Rosyi, która już tyle 
razy przetrwała zwycięsko jeszeze bardziej ciężkie 
chwile, znając przytem przez długoletnią służbę 
Carowi i ojezyźnie zdrowy rozsądek i moralną moc 
narodu rosyjskiego, x pokorą i ezeią przyjmuję 
tę nową oznakę łaski Monarchy i Jego zaufania 
moim słabym siłom. 

„Uznaję całą trudność i skomplikowanie obo- 
wiązków nowej mej działalności i nie ukrywam 
przed sobą weale, jak olbrzymią przyjmuję na 
siebie odpowiedzialność. To też, uchylając się od 
przedwczesnych i przesadnych zobowiązań, mogę 
przyrzee tylko jedno, t. j.: że wszelkich starań i 
wszystkieh mych sił użyję, aby z jednej strony 
- chronić się najmniejszej pobłażliwości i nie cofać 
się przed najsurowszemi środkami, gdy chodzić 
będzie o ukaranie zbrodniczych czynów, hańbią- 
cych nasze społeczeństwo, z drugiej zaś uspokoić 
dobrze myślącą część jego, osłaniając jej prawa 
i interesa legalne. 

_„Żywię przekonanie, że znajdę poparcie i po- 
moc ze strony wszystkich uezeiwych Rosyan, od- 
danych Carowi i szczerze miłujących swoją ojczy- 
znę, która przebywa teraz tak ciężkie a nieza- 
służone próby. Na to poparcie i pomoc społe- 
czeństwa liczę, jak na siłę główną, mogącą współ- 
działać z władzą, celem przywrócenia życiu pań- 
stwowemu prawidłowego funkcyonowania, przez 
którego zboczenia interesa społeczeństwa najbar- 
dziej, aez niewinnie cierpią. 

„W tej mierze zwracam się najpierwej do 
mieszkańców stolicy, jako do'najbliższych świadków 
popełnianych w niej bezprzykładnysh zbrodni, 
z usilną prośbą, aby spokojnie i z godnością spo- 
zierali w przyszłość, nie trwożąc się weale ehy- 
- tremi lub lekkomyślnemi ostrzeżeniami, szeptami 

lub sa 

„W  rozsądnem i mężnem zapatrywaniu się 
ludności stolicy pa obecną sytuacyę, bardzo ciężką 
i trudną — widzę rękojmię powodzenia moich 
usiłowań i pokładam nadzieję osiągnięcia mego 
eelu, którym jest: przywrócenie zachwianego po- 
rządku i ponowne skierowanie ojęzyzny na drogę 
prawidłowego rozwoju, rozpoczętego jaż wolą i 
błogiemi zarządzeniami Najjaśniejszego jej kie- 
rownika. 

Dan w Petersburgu d. 14 (26) lutego 1880. 

(Podpisano): Hr. Loris Melikow. 


fronika miejscowa i zagraniczne 
Faraków 3 marca. 


Jutro odbędzie się zwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiej o godz. 5ej po południu. Na porządku dziennym 
jest wniosek sekcyi 3ej o wydawanie dziennika roz- 
porządzeń dla m. Krakowa, sprawozdanie Komisyi ar- 
chiwalnej i kilka spraw mniejszej wagi. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłał p. Negrusz, 
burmistrz w Zaleszczykach, na ręce prezydenta Dra 
Zyblikiewicza sumę 135 złr., którą zebrał z zabawy 
na ten cel urządzenej. Kwota ta została wniesioną do 
tutejszej kesy Oszezędności na książeczkę L. 40,151. 

— QOddawna publiczność naszego miasta nawykła 
do koncertów lub amatorskich przedstawień teatral- 
nych, które urządzone bywają corocznie w ciągu 
wielkiego postu na korzyć Zakładu św. Józefa dla o- 
sieroconych chłopców. Dowiadujemy się, iż w tym 
roku nie będzie dane żadne tego rodzaju przedsta- 
wienie. Zastąpi je loterya na obrazy oryginalne, któ- 
rymi malarze nasi zamieszkali w Krakowie, we Lwo- 
wie, w Monachium i w Paryżu z p. Janem Matejką 
na czele hojnie obdarowali pomieniony zakład. Wy- 
łącznie utwory polskiego pędzla stanowić będą szerg 

_ wygranych tej loteryj. Choćby nas kto posądzić miał 
o niedyskrecyę zdradzimy dziś w części tajemnice 
Komitetu loteryjnego, któremu przewodniczy prezydent 
Dr Zyblikiewiez, wymieniając jedną z licznych wy- 
granych a mianowicie pyszną akwarelę ś. p. Pi.tra 
Michałowskiego, ofiarowaną przez rodzinę na pamiątkę 
troskliwości jego o Zakład, którego był założycielem. 

— Słyszeliśmy, że ma być urządzoną w Sukienni 
cach filia poczty dla oddawania i odbioru przesyłek 
pieniężnych. Jeżeli się wiadomość ta urzeczywistni, 
o czem niewątpimy, będzie to spełnieniem powsze- 
chnego życzenia mieszkańców miasta, któremn dawał 
się przy obecnym rozroście uczuwać brak poczty 
w punkcie 'cen'ralnym. Obie tutejsze poczty, tak przy 
ulicy Grodzkiej jak w dworcu kolei, zbyt są odległe 
od głównego ogniska życia handlowego, jakiem stał 
się Rynek mianowicie od czasu przesiedlenia się wielu 
mieszkańców Kazimierza do miasta, a jeszcze bardziej 
od czasu jak Sukiennice zaczynają się zapełniać ma- 
gazynami. 

— W ostatnim numerze Kosów znajduje się por- 
tret p. Juliusza Mien wraz z krótkim jego życio. 
rysem. 

— Wczoraj, jak nam donoszą, umarła w Tegobo- 
rzy, powiecie Sandeckim, przeżywszy lat 70 Petro- 
nela z hr. Btadnickich 10 voto Wielogłowska, 20 
voto Janowa Dnnikowska. Była to matrona powszech 
nym otoczona szacunkiem i miłością najbliższych. 

— W Wiedniu trzymany jest pod śledztwem nie- 
jaki Onius Fafa z Odessy, podejrzany o knowania ni- 
hilistyczne. Rząd rosyjski zwrócił na niego uwagę. 
Odmawia on wszelkich wyjaśnień eo do swojej oso- 
by i co do pochodzenia znacznych pieniędzy, które 
przy nim znaleziono. 

— Poznań 28 lutego. 

Miasto nasze po gorączkowych dniach występów 
pani Modrzejewskiej i licznego zjazdu z prowineyi, 
wróciło już do zwykłego swego stanu małego miasta 
zaczadzonego niemczyzną i żydowszczyzną. Entuzyazm 
dla wielkiej artystki rósł za każdem wystąpieniem, 
rósł słusznie, bo gra jej znakomita, bo przybyła do 
nas na mniejszą scenę, od której już odwykła, bo 
cały dochód z reprezentacyi przeznaczyła to na fun- 
dusz teatru polskiego, to na inne dobroczynne cele. 
Publiczność okazała jej wdzięczność licznemi upomin- 
kami, stosami bukietów, uroczystą kolacyą i prywa- 
tnemi wieczorami na jej przyjęcie. 

Życie u nas przygnębiońe z góry we wszelkie 
kierunkach, kipiało w tych dniach, jak to zwykło 
bywać u nas. Nieujmując też wartości nieporównanej 
artystce, ani jej szlachetności, bo nie dla siebie, lecz 
wyłącznie dla sztuki i biednych pracowała wśród nas, 
przyznać trzeba, że wkradła się do objawów entuzya- 
zmu pewna przesada. Głoszono już, że pani Modrze- 


jewska jest „naszem godłem*, „naszem hasłem*; mało 
brakowało, aby nie stała się sztandarem, programem 
i ewangelią. W zbytnim zapale scenicznym rzucono 
się do wyprzęgania koni jej powozu i bylibyśmy uj- 
rzeli pochód tryumfalny, gdyby policya nie była swego 
veto położyła. Oddając należny hołd znakomitej ar- 
tystce, objawy tego rodzaju uznać należy za niewła- 
ściwe, bo eóżbyśmy więcej mogli zrobić, gdyby za- 
witał do nas który z wieszczów naszych, jakiś uczo- 
ny, który pracą bezsennych nocy i długich lat, roz- 
jaśnił jakąs epokę dziejów naszych, lub wreszcie 
cóżbyśmy uczynili na przyjęcie szczęśliwego i zwy” 
cięzkiego wodza? Jesteśmy przekonani, że sama pani 
Modrzejewska odznaczająca się wyższym umysłem, po- 
dzieliłaby zdanie nasze. 


Przesada ta nie zmniejszyła uznania ludzi powa- 


żniejszych i dla talentu artystki i dla jej szlache: 
tnych intencyj. Wdzięczni jesteśmy, żeśmy widzieli 
szereg arcydzieł, zwłaszcza Maryę Stuart, a z na- 
szych „Śluby Panieńskie" tak mistrzowską grą uświe- 
tnione, budzi to poczucie piękna, uszlachetnia umy- 
sły, podnosi poziom ogólny — a i zj:zd tak liczny, 
nie w celach wyłącznie choreograficznych, jak to zwy- 
kle u nas bywa, jest moralnie użytecznym, a dla 
miasta, kupsów naszych i materyalnie wielce korzy- 
stnym. 


— Przed dwoma miesiącami zawiadomiło prezy- 


dyum policyi poznańskiej wiedeńską władzę bezpie- 
czeństwa, że w Śmiglu aresztowany został człowiek 
za dopuszczenie się oszustwa. Aresztowany podaje, 
że się nazywa Władysław Kamiński, jest inżynierem, 
urodził się w Kaliszu lub pod Kaliszem w maju 
1847 r. i ojciec jego Tomasz Kamiński miał pod 
tem miastem dobra, które mu w skutku powstania 
1830 r. rząd skonfńskował. Kamiński przybył dziec- 
kiem do Tyflisu, gdzie brat jego matki (Jadwigi 
z domu Orłowskiej) kapitalista Antoni Orłowski wy- 
chowywał. Ztamtąd wysłał go 1866 do Aksdemii 
przemysłowej w Odessie, gdzie pozostał do r. 1868. 
Następnie emigrował do Francyi i w Paryżu umiesz- 
czony był przez dwa lata w fabryce maszyn do szycia 
Karola Trambeau. Przed oblężeniem opuścił Paryk 


udał się do Anglii. Najdłużej bawił potem w Al- 


gierze u brata swego Teofila Kamińskiego, który 
służył jako major w legii zagranicznej. Wyrobił on 
sobie, jak zeznaje, obywatelstwo francuskie i w tym 
charakterze otrzymał przed 8 miesiącami w prefek- 
turze algierskiej paszport, który zgubił. Wszystkie 
te zeznania, jak twierdzi dziennik, z którego to wyj- 
mujemy, noszą na sobie cechę nieprawdziwości. Po- 
mieniony Kamiński jest namiętnym graczem, mówi 
biegle po polsku, po rosyjsku, po francusku, po an- 
gielsku i po niemiecku, ostatnim językiem bez akcentu 
jednak nieco afektownie. Wzrok jego jest niepewny 
i unika wzroku sędziego śledczego, zachowanie się 
jego jest cyniczne. Najgorliwsze zabiegi nie zdołały 
dotąd stwierdzić tożsamości obwinionego. Liczy on 
33 — 86 lat, ma wybitne rysy, bladą cerę i wy- 
sokie barki. 


— W kopalni pod Freibergem w Saksonii urwała 


się winda d. 29 lutego. Trzynastu robotników spadło, 
z tych 11 zabiło się a dwóch jest niebezpiecznie ran- 
nych. 


— Dopóki Izraił basza był władzcą Egiptu, mógł 


nie płacić długów, ale gdy pozbawiony tronu zamie- 
szkał w Neapolu, podlega tak jak każdy śmiertelnik 
obowiązkowi płacenia za towary, które kupił. Sąd 
w Neapolu skazał go też na zapłacenie 76,000 lirów 
za porcelanę, którą kupił od Ginorego. 


— (ała długość tunelu przez górę Ś Gotarda wy- 


nosi 14,92 kilcmetrów, zatem przeszło dwie mile. Z obu 
końców tunel wznosi się w górę ku środkowi, tak, że 
najwyższy punkt tunelu wznosi się na 1152,4 metrów 
nad punkt najniższy jego; wznoszenie to wynosi od 
strony północnej 5,82 metrów na 1000, od południo- 
wej 1 na 1000. Tunel jest szeroki na 8 metrów, wy- 
soki na 6 metrów. Roboty około niego rozpoczęły się 
d. 4 czerwca 1872. Dziennie w przecięciu pracowało 
tam 3412 ludzi. Naczelny inżynier tunelowy i przed- 
siębiorca Fayre umarł w ciągu roboty tunelu, prawie 
nagle w skutku apopleksyi; w tunelu panowało bo- 
wiem bardzo gorące i duszne powietrze. Na obcho- 
dzie otwarcia tunelu uczczono pamięć jego. 


— Na polowaniu w zeszłym tygodniu w pobliżu 
Madrytu, na którem był król hiszpański Alfons wraz 


z swoim sekretarzem, pierwszym szambelanem i ko- 
niuszym, ugodzony został tuż obok króla jeden z le- 
śnych kulą swego kolegi. W parę minut wyzionął 
on ducha, gdyż pocisk, który go trafił w lewy bok, 
przeszył mu ciało i wyszedł prawym bokiem. We- 
zwany natychmiast sędzia królewski go sądu pałaco- 
wego zarządził aresztowanie towarzyszącego królowi 
leśnego, lecz pokazało się, że podejrzywać go nie- 
można o zbrodniczy zamiar. Strzelba jego powieszona 
na krzaku wypaliła sama, a niewinny sprawca dopie- 
ro krzykiem ugodzonego zwróconą miał uwagę na 
ten wypadek. 


EMAER. W czwartek d. 4go marca: Komedya 


w 5 aktach Ad. Laronge; tłum. z niem. przez F. 8.: 
Doktor Klaus. — Poszątak c godz. Tej. 


— Wystawa nienstsjące Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w dnkiennioxch otwarta codziennie 
od godziny liej do dej prócz poniedziałku. — Wstęj: 
w niedziele 15 centów. w dnia powszednie 50 cent. 

— D. 2 marca piękna pogoda; termometr od 0'4 


doszedł do 11:4 C. karomstr zwolna opada; 5 godz. 


lej rano 6. 3go stan jego był 738/0 miiiia., termo- 


metru -+ 4'2 0. Wiatr południowy. 


— We czwartek d. 4 marca: Ś. Kazimierza k. p. 


Wiadonności Bibiicgeamżęzwe. 


Nabożeństwo do Ś. Kazimierza Jagiellończyka, 
królewicza polskiego. Z łacińskiego przełożył i dopeł- 
nił Fr. Świderski. Kraków 1880 w 18ce str. 69. 
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o zbrodnię zaburzenia spekojności publicznej. 


A 
s 


We. 


(Ciąg dalszy). 


Wczoraj d. 2 b. m. nie stanął do rozprawy 


obrońca Dr Józef Rosenblatt, prosił atoli Dra 
Pieniążka, aby go zastępował i tenże zastępstwo 
przyjął. Rozprawę zatem dalej rozpoczęto prowa- 


dzić, a mianowicie przystąpiono do przesłuchania 
oskarżonego Stan'sława Boguskiego. 


prokuratorrą zarzuca 
zaburzenia spokójności publisznej , której się do- 
puścił przez przystąpienie do stowarzyszenia s80- 
cyalao-rewolueyjnego. 


wodniczący zarządził wydalanie wszystkich oskar- 
żonych z sali, ponieważ 
było, że Boguski odwoła wszystkie swoja zezna- 
nia poczynione w śledztwie. Jakoż oskarżony, 
który przyznał się był szezegółowo do winy, te- 
raz na zapytania przewodniszącego odpowiada, 
iż do winy się weale nie poczuwa. 


objaśnienie stanu sprawy, a mianowicie, 60 było 
powodem aresztowania i kiedy go aresztowano. 


czyny, iż pożyczyłem Józefowi Ostafinewi bro- 
szurę „Program robotników*, którą dostałem do 
czytania od kolegi Dąbrowskiego. 


broszurę; w którym to czasie było? 


tania, a więc nie powiedział mi wcale, co ona 
zawiera, tylko że się odnosi do kwestyi ekono- 
mieznej. Tej broszurki woale nie czytałem. Dą- 
browski pożyezał nam szęsto książki, bo był na- 
szym bibliotekstzem. 


browski był bibliotekarzem, wyjaśnia oskarżony. 
że u niego był pewien rodzaj biblioteki, miał 
bsrdzo wiele w asnych książek, a oprócz tego jak 
tylko który z kolegów miał jaką zbędną książkę, 
to ją do niego dawał. 


dają także „Program 
„Osk. Mógłbym o 
czytał tę broszurę, ale ja dostałem ją o godzinie 
dziesiątej, t. j. na tak zwanej pauzie, a wyszedł. 
szy z Beminarynm 0 
Skibińskiej, gdzie mieszkał Ostafin. Prosił mnie 
wł. śnie wtedy, sby mu pożyezyć jakiej książki, 
a ja dałem mu tę broszurę. Później zachorowa- 
łem i nia chodziłem do szkoły. Tymezasem za- 
częły krążyć po seminaryum jakieś pogłoski, któ- 
ra wywołały ze strony dyrektora p. Twaroga 
śledztwo, do którego atoli ja nie byłem wzywany, 
i dlaczego wydalono mnie z seminarjum, tego 
prawdziwie nie wiem. 


wizyty Dąbrowskiego. 


znałeś. 

skiego na Kleparzu i tam spotkałem się raz 
z jednym kclegą, którego imienia nie wymienię 
i tenże idąc właśnie do kogoś, co na pierwszem 
piętrze w tym domu mieszkał, zaprosił mnie, 
abym razem z nim poszedł. Mieszkanie, do któ- 
rego wszedłem, przedstawiło mi się jako mieszka- 
nie prywatae, widziałem tem na stole kilka gazet 
jak Czas, 
szawska. 


„Opowiadanie o biedzie“. 


zeznał. 

sędzia takiego zeznania potrzebuje. 

dział ? 

to widziałem tam Ludwika Waryńskiego i Leo- 
narda Jabłońskiego. 


pełsie mi nieznanych. 


nem i Skibińskim, a co się tam wtedy działo, 
to opowie Skibiński 
świadek. 


idziecie? 


bardzo ciekawych rzeczach, że wiele można się 
nauczyć tak pod wzgiędem naukowym jak i spo- 
łecznym. 


do drugiej? 


zyty odczyt? 
danka. 


styaceh ekonomicznych. 


tym względem swoje zapatrywania? 


a Ozwartku À Maton 1880, 


Pezewodniozący przedstawia oskarżonemu, że 
mnu współwinę w zbrodni 


Zanim jednak oskarżony dał odpowiedź, prze- 


z aktów wiadome już 


Przewodniczący wzywa więc, aby dał zwięzłe 


Osk. Aresztowano mnie 23 lutero 1879 z przy- 


Przew. Więe Dąbrowski pożyczył panu tę 
Osk. W grudniu 1878. Pożyczył mi ją do czy- 


Na zapytanie przewodniczącego, jakim to Dą- 


Przew. Czy profesorowie sominaryum wykła- 
robotników ?“ 
tem wiedzieć, gdybym był 


12tej, poszedłem do pani 


Przew. Cóż się dalej stało; przejdźmy do tej 
Osk. Dąbrowski u mnie nigdy nie był. 
Przew. Ależ był; sam to pan przecież ze- 


Osk. Ja bywałem tylko w kawiarni Koziar- 


Dyabeł, Dziennik Polski, Gazeta War- 


Przew. „Opowiadane starego gospodarza“, 


Osk. Tego tam nie widziałem. - 
Przew. Przecież pan sam tak w śledztwie 
Osk. Tak, ale nie wiedziałem, na eo to pan 
Przew. Kogo tam pan w tem mieszkaniu wi- 


Osk. O ilə sobie na pewne mogę przypomnieć, 


Przew. Wiele tam osób było? 
Osk. Zdaje mi się, że było pięć osób, ale zu- 


Przew. Z kimże więc tam pan poszedłeś? 
Osk. Nie pamiętam dobrze. 

Przew. Ktoby to panu wierzył. 

Osk. Ja jednak osoby tej wymienić nie mogę. 
Przew. Byłęś pan tam więcej razy? 

Osk. Tak jest; drugi raz poszedłem z Ostsfi- 


, który jest wezwany jsko 


Przew. Kto wtedy poradził, aby tam pójść? 
Osk Ja ich tam sam poprowadziłem. 
Przew. Cóż im paa powiedziałeś, poco tam 


Osk. Powiedziałem im, że tam rozmawiają o 


Przew. Jaki czas upłysął od jednej wizyty 


Osk. Kilka dni. 
Przew. Kto tam miał podezas tej drugiej wi- 


Osk. Odezytu żadnego nie było, tylko poga- 


Przew. Któż tem najwięcej głos zabierał? 
Osk. Najwięcej gospodarz domu, p. Ludwik 
Waryński, mówił po największej części o kwe- 


Przew. Co pan rozumiesz przez kwestyę eko- 
nomiezną ? 

Osk. Wszystko, co odnosi się do przemysłu, 
rolnictwa i pracy. 

Przew. Pan Waryński wypowiadał więc pod 


Osk. Tak jest; i o ile sobie przypominam, 
przedstawiał nam te zasady i zapatrywania, które 
wypowiedział na rozprawie. 

Przew. Cóż n. p. mówił o robotnikach ? 

Osk. Treści na pewne nie pamiętam, a w 0- 
góle wypowiadał te zasady, które słyszeliśmy 
na rozprawie z własnych ust jego. 

Przew. Ale jaką konkluzyę wyprowadzał Wa- 
ryński ze swoich twierdzeń ? 

Osk. Oto, że jak się przemysł podniesie, to i 
stan robotnika się polepszy. 

Przew. Mnie się atoli zdaja, że on eałkiem 
inaą konkluzyę z tego wyprowadzał. 

Oskarżony przedstawia następnie, że on nigdy 
nie zajmował się kwestyą socyalną, że jedyną 
jego myślą, było zapracować sobie na utrzymanie, 
aby nie być ciężarem rodzinie i społeczeństwu, 
mówi dalej, że nawet tej kwestgi nie rozumiał, 
czemu pan przewodniczący daje wiarę, gdyż jako 
uczeń seminaryum, rzeczywiście kwestyj tych je- 
szcze rozumieć nie mógł. 

Przew. Tam rozmawiano także o polityce, 
eo pan przez to rozumiesz? . 

Osk. Do polityki liczę także historyę; wtedy 
była właśnie wojna turecka, więe wypadki te nas 
zajmowały i o nich rozmawialiśmy, 


Waryński żądał zmiany stosunków ekonomicznych 
i mówił, że razem z tą zmianą ekonomiczną, na- 
stąpi także zmiana polityczna, ża usunięta zosta- 
ną trony, monarchowie, rządy, żó nastąpi zupełny 
samorząd gmin it. d.,a gdy pauowie zabieraliśsie 
głos pytając go, jak to wtenezas będzie wyglą- 
dało, odpowiedział wtedy Wsryński, że to już 
będzie rzeezą ludzkości. 


dokładnie przyromnieć, gdyż tam bvł najwięcej 
10 minut, a eo do kwestyi soeyalnej, to nieke- 
nieeznie tam się jej musiał nauczyć, gdyż w se- 
mineryum ksiądz Qae, katechcta, wykładał także 
naukę socyalizmu. Na zanytenie atoli r. przewo- 
dniczącego, czy tak wykładał ksiądz Gas jek p. 
Ludwik Waryński, wyjaśnia oskarżony, ża próbką 
jego wykładu może być owa inteneya na miesiąc 
marzec. 


ze współoskarżonych znał przed śledztwem, od. 
powiada, że znał z widzenia Ludwika Waryńskie- 
go i Leonarda Jabłońskiego. Wasowieza zaś Ko- 
zakiewieza, Dąbrowskiego, Zieliń:kiego i Ostafina. 
znał także jako kolegów uezęsze/ających do je- 
dnego i tego samego zakłada naukowego, oprócz 
tych znał także z widzenia Sshmidhausena, Kla- 
zara i Mikołajskiago, tudzież widział raz w mia- 
szkaniu Schmiedhsusena przy ulicy Wiślnej Mi- 
kiewieza, więcej nikogo nie zna. 


w więzieniu, nie znałeś pan? 


twie, żeś znał Truszkowskiego i Biesiadowskiego. 
* Osk. Nie, nie znałem ieh zupełnie. 


stole. 


Przew. Zeznałeś pan jednak w śledztwie, że 


Oskarżony twierdzi, że nie może sobie tego 


Na zapytanie pana przewodniezącego, których 


Przew. A Paurowicza nie znałeś pan? 
Osk. Stanowezo twierdzę, ża gó nie znałam. 
Przew. A tych eo obecnie siedzą jeszeze 


Osk. Poznałem ich w więzieniu. 
Przew. Sam van przesie powiedziałeś w śledz- 


Przew. Zeznałeś pin przecie w śledztwie, ż* 


osoby te bywały w tem kółku przygotowawczem. 


Osk. Ja o żadrem kółku przygotowawczem 


nie wiem i nazwa ta, jest to moja własne przy- 
puszozenie, które zrobiłem wtedy, gdy pan sędzia 
pokazał mi program organizacji. 


Na zanytanie przewodniczącego w jaki sposób 


poznał Jana Schmiedhausena, opowiada oskarżo 
ny, że szedł rez wieczór koło 7-mej godziny po 
linii A—B, tamże spotkał Dąbrowskiego, który 
mu powiedz'ał, że idzie d» swego szkolnego ko- 
legi, a na propozycyę oskarżonego, że i on z nim 
pójdzie, zabrał go z sobą. Dąbrowski zaprowadził 
więc oskarżonego do Jana Schmiedhausena na 
ulicę Wiślną, gdzie zastali już Mikołajskiego, Kla- 
zara i Mikiewieza Na odchodnem zaprosił Schmied- 
hausen oskarżonego, aby go odwiedził kiedy, jak 
będzie miał czas, i dlateg> też był oskarżony pó- 
żniej u Schmiedhansena dwa razy. Za każdym ra- 
zem było tam kilka osób, wezęści znanych oskar- 
żonemu, wczęści zaś nie. Ostatnim razem a było 
to właśnie po wydalenin oskarżonego ze semi- 
naryum, zastał tam już także oprócz innych osob 
i Mikiewicza, a ponieważ wiedział, że właśnie 
z powodu poży' zenia tej broszury „Program ro- 
botników* ta katastrofa go spotkała, więc pytał 
się ich co w tej broszurze jest tak zgubnego. Wte- 
dy to wykazał Mikiewicz, że ta broszura jest zu- 
pełnie legalna. 


Przew. W jakim celu pan bywałeś u Schmied- 


hausena ? 


Osk. Chodziłem na pogadankę. 
Przew. Oczemże tam była ta pogadanka? 
Osk. O różnych potocznych rzeczach, czasem 


nawet książka leżąca na stole była przedmiotem 
pogadanki. 


Przew. Jakież więc tam książki leżały na 


Osk. Nie wiem, bo do nich nie zaglądałem. 
Przewodniczący wykazuje znown oskarżo- 


nemu sprzeczność z zeznaniami w śledztwie zło- 
żonemi, co tenże usprawiedliwia zmęczeniem i 
strachem jakiem był przejęty, gdy te zeznania 
składał. 


Przew A więc Mikiewicz miał tam wtedy 


wykład ? 


Osk. To nie był żaden wykład. 
Przewod. Nazwijmy to rozprawą, dyskusyą. 


Z wszystkiego mógłbyś się pan wytłómaczyć. ale 
nie z tych zeznań o Mikiewiczu, bo przecież te 
go nikt wiedzieć nie mógł. 


Następnie przedstawia przewodn'czący oskarżo- 


nemu, iż zeznał w śledztwie, że oprócz tego ze- 
brania, na którem był Mikiewicz, był jeszcze nainnem 
zebraniu, na którem przyniesiono jakiś program od- 
czytano go i wszyscy się na niego zgodzili, przez 
podniesienie ręki. Przedstawia dalej przewodni- 
czący oskarżonemu, iż w śledztwie złożył jak naj- 
szczegółowsze zeznaria pod wzelędem organiza- 
cyi, a mianowicie, że Ludwik Waryński był or- 
ganizatorem, Dabrowski bibliotekarzem, a jest to 
okoliczność ważna, bo znaleziono rzeczywiście książ- 
ki, na których grzbietach znajdowały się pod nu- 
merami litery B. S.,co oznacza „biblioteka socya- 
listów*. Dalej stwierdza przewodniczący, iż oskar- 
żony zeznał także, że Kozakiewicz był kasyerem 
i że takich kółek rewolucyjnych miało być pięć 
w Krskowie Nakoniec wykazuje przewodniczący 
oskarżonemu, iż sąd wie dlaczego on obecnie ze- 
znania odwołuje, bo w aktach są dowody na to, 
jak go współ skarzeni obrabiali. 

Oskarżony atoli obstaje stanowczo przy swych | S$ 
zeznaniach obeenych, a co do przekonań osobi- 
stych, to jeszcze raz potwierdza , że socyalistą 
wcale nie jest, że jest wszystkim ich zasadom 


przeciwny, i że wszelką władzę szanuje. 

Przewodniczący dla przekonania przysięgłych o 
przewrotności oskarżonego, zarządza odczytanie ze- 
znania, które tenże w śledztwie własnoręcznie sp - 
sał, i w którem z wszelkiemi szczegółami opo: 
wiada, jak to współoskarżeni chcieli wpłynąć na 
niego, aby odwołał zeznania swoje pierwotne, cze- 
go on atoli nie zrobił. 

Oskarżony atoli twierdzi, że zeznania te pisał 
za dyktandem, jedynie w celu stwierdzenia cha- 
rakteru pisma, nie zważając wcale na to co pisze, 
a wszystkie inne zeznania składał w stanie cho- 
robliwym. 

Przewodniczący stwierdza jeszcze oskarżonemu, 
że wszystkie okoliczności podane przez niego 0 
współoskarżonych w zupełności się potwierdziły. 

Oskarżony prosi następnie o głos w celu wyja- 
śnienia w jaki sposób postępowano z nim od chwili 
aresztowania, e» było poniekąd powodem zeznań 
jakie poskładał. Otrzymawszy zaś głos tak opo- 
wiada: Dnia 23 lutego 1879 rano przyaresztowali 
mnie dwaj ajenci w mieszkaniu mych rodziców 
na Smoleńsku Nmer 60 W Dyrekcyi policyi do- 
stawiono mnie przed pana komisarza Kostrzew- 
skiego, który wtenczas ponieważ było tam także 
kilka osób prywatnych, postępował ze mną także, 


jak tego godność jego wymagała. Tam zeznałem, | 
że do niczego się nie poczuwam, o niczem nie 


wiem, i że broszurę „Program robotników* kupi: 
łem od nieznajomego mi żyda. 
qtawiłem panu Komisarzowi, że 
sitem o pomos 
dział mi, że ją ctrzymam, 
pod telegraf. „la 
dzy blisko czterdziesta pijanych ludzi, i leżałem 
tam przez 
rnba moja się zwiększyła. 
komisarz kazał się ze mną w ten sposób obcho- 
dzić, uważając mnia widocznie za seyal stę, 
równocześnie uwięzionego Ostafina traktowano cał: 
kiem inaczej. 
wiono mnie do sądn. Byłem tak zmęczony postę- 
powaniem ze mną w policyi, 
zbudzony zostałem, słowy, a 
Przyprowadzono mnie do kancelaryi pana zarząd- 
cy więzień, gdzie zastałem już pana Kostrzew- 
skiego. Tenże pokazywał mi tam fotografie Ludwi- 
ka Waryńskiego, i 
it. p. przedstawiał mi różne okoliezności tych 0- 
aób dotyczące, a ja będac chorym i zmęczoliym 
wcale się mu nie sprzeciwiałem, r 
jego twierdzeniom potakiwałem. Na zapytanie 
przewodniczącego czy spisano tam z nim wtedy 
jaki protokół, odpowiada że wistorie p. Kostrzew- 
ski spisał protokół w obecności pana Lichańskie- 
go, ale że protokół ten zawiera tylko potwierdze- 
nie tego co p. Kostrzewski podawał. 


protokół z tejże daty, 
główka spisany miał być w 
stwierdza atoli dalej iż jak się z 
okaznje, że są tam takie okoliczności podane, 0 
których p. Kostrzewski, 
skarżony wyjaśnia tem, 
rzeczy sam. Na zaoytania dalej czy mu był w śledz- 
twie ten protokół przedstawiony odpowiada, że 
nie, tylko że z niegc brano niektóre zeznania. Prze- | 
wodniczący pyta się następnie oskarzonego dla 
czego u sędziego śledczego tych zeznań nie od- 
wołał, na co tenże odpowiada, 
słuchania sędziego śledezego był obecnym p. 
gtrzewski i tam jeszcze protokół z niego ciągnął, 
a chociaż mup. przewodniczący przedstawia, że 


stanowczo przy swych zostaje zaznaniach. 


EEEE IEOR SAER ZARZECZE ZZ ORZZEOZÓACCZ DO ARZKA 


Następnie przed- 
jestem słaby 1 pro- 
lekarską. Pan komisarz odpowie: 
i kazał mnie odstawić 


Tam wrzucono mnie do lochu mię- 


trzy dni na ziemi, skutkiem czego cho- 
Domyślam się iż p. 


gdyż 
Na trzeci dzień po poładwu odsta- 


że usnąłem. Wieczór 
że mnie ktoś woła, 


Jabłońskiego , Biesiadowskiego 


tylko wszystkim 


Przewodniczący stwierdza, iż rzeczywiście jest 
który jednak według na- 
Dyrekeyi policyj, 
tego protokółu 


wiedzieć nie mógł, co 0- 
że zeznał także niektóre 


że i podezas prze- 
GE 


to w żaden spostb być nie mogło, on mimo to 


Następnie wprowadzono oskarżonych i odczy: 
tano im z protokółu rozprawę zeznania złożone 
przez oskarżonego Boguekiego. Po odszytaniu 
tych zeznań sędzia przysięgły p. Mrażek „robi 
uwagę, że protokół urzędowy nie jest | 
dokładnie spisany, bo opuszczono w nim j 
jedną ważną okoliezność, na którą się oskarżony 
kilka razy powoływał, a mianowicie, że w miesz- 
kaniu przy ul. Wiślaej nie było odezytów, tylko była 
pogadanka. Okoliczność tę wpisano więc do| 
protokółu, a przewodniezący dziękuje p. Mraż- 
kowi za zwrócenie na to uwagi. (Gaz'ta Naro- 
dowa podniosła wszoraj w sposób sobie właściwy, 
t. j. ze złą wiarą, że przewodniczący wyratił się 
przed kilku dniami o aprawo”daniach Czasu, ża 
nie eą dosłowne i wierne. Niechże sobie Gazeta 
epizod ten weźmie za odpowiedź i niech się prze- 
kona, że nia zawsze protokół urzędowy zgadza 
się ze sprawozdaniem Czasu.) 

Następnie prokurator stawia wniosek, aby we- 
zwano do rozprawy i przesłuchano jako świadka 
sędziego Turka i auskultanta Olearskiego na oko- 
liczności, które oskarżony obecnia na rozprawie 
podał. Co zaś do tego punktu, że komisarz Ko- | 
strzewski przesłuchiwał oskarżonego w kaneelaryi | 
zarządcy więzień, wyjaśnia prokurator, że w po- 
lisyi aresztowanych. zwykle bardzo krótko trzy- 
mają dla braku miejsca, tylko odstawiają ieh 
zaraz do sądu. Bardzo więc być może, że oskar- 
żonego odstawiono także pracd ściąznię siem z nie- 
go protokółu do sądu, i że p. komisarz dopiero 
u zarządey więzień protokół z nim spisał. 

Obecnie odczytano oba protokoły złożone przad 
komisarzem Kostrzewskim, w pierwszym oskarżony 
stanowczo wszystkiego się |zapiera, w drugim atoli 
z najdrobniejszemi szczegółami wszystko zeznaje. 
Następnie wzywa przewodniczący prokuratora, aby | 
wyrażniej sformułował swój wniosek, = powodu 
jakich okoliczności przesłuchany być ma sędzia || 
Turek i suskulant Olearski; pan prokurator wyja- 
dnia że z powodu tej okoliczności, jakoby sędzia 
grozić miał oskarżonemu karą śmierci, lub obiecy: 
wać mu uwolnienie. a 

Obrońca Dr. Pieniążek zgadza się z tym wnio- 
skiem prokuratora, wezwania do rozprawy sędzieg 
go Turka i auskulanta Olearskiego, tylko ponio: 
waż rozchodzi się oto, o ile p. sędzia mógł być 
poinformowany: prywatną drogą przez p. Kostrze: 
wskiego, i przeto wnosi także aby pp. Kostrzew: 
skiego Lichańskiego przesłuchano z powodu oko- 
licznośi czy oskarżony Bogucki był w istocie 
przesłuchany w kancelaryi zarządcy więzień, i czy 
p. sędzia przez p. Kostrzewskiego był o treści tego 
protokółu zawiadomiony; dalej wnosi obrońca, aby 
ponieważ w nocie Dyrekcyi policyi jest mowa 0 
tem, jakoby Dąbrowski miał być wykonawcą w5 
roków Śmierci. stwierdzono czy tak rzeczywiście 
Bogucki zeznał. 

Trybunał po długiej naradzie ogłosił uchwałę, 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31 stycznia 
1881 roku wynosił . , . . . złr. 6,350,036 e. 76 
Od 1 do d. 29go lutego 1880 


ZŁOŻONO. « » » « «4.1» » ... złr. 190,658 e. 65 
Razem 6,540,695 c. 41 
ZWTÓCONO . „ . « «2 603 601 złr. 158,828 c. 31 
Stan wkładek dnia 29go lutego 
1880 roku . . . . se « » « . 


złr. 6,381,867 e. 10 
Kasa Oszczędności w Tarnowie. 


Stan wkładek z dniem 31 stycz- | | 
nia 1880 roku wynosił . . . .złr. 1,473,688 e. os'if 
W lutym 1880 roku przybyło || 
na wkładki zir. 38,159 e. 25) 
Razem złr. 1,511,547 e. 36 

W lutym 1880 roku wycofano 


wkładek za o.. .... .... złr. 33,366 c. D4 R 
Stan wkładek z końcem lutego 


1880 roku 81 


EAA 4 
Wiedeń 1 marca. (N. fr. Presse). Wiadowj 
kci zagraniczne są w tej chwili mniej pomyślne, * 


.. złr. 1,478,480. ©. 


„WD 
14:45; 28 


` 4go iiatóś w miejscu 
marzec 59 10—— mre. cfiarow. 


| kwiecień 7326 tnk, na maj sierpisń 70— frak., na 


l 
yi 
li 


ks. Radziwiłł |a Galicyi nasyła ozłonków Koła poselskiego proś. 


stwie Cesarza jenerałowie Goltz i 
z ministerstwa spraw zagranicznych tajny radca 
Pbilippsborn, hr. Herbert Bismark (syn kanclerza) 
marszałkowie 


rzeszłym tygodniu. Za 100 kilo pszenicy płacono 
100 B. owsa 8 złr. 

Ww Peszcie Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się 
kampania wiosenna. Dawne ceny na późniejsze cd- 


spraw duchownych 


wyjedsanie u ministra 


ofiserowie pułków imienia Cara. ł l barów tek uwatego 


5 


bami © przeprowadzenie W Izbie rezolueyi lu 


SU, 


reż po- 


dworu i adjutanei książąt dworu, T”4 sania w dachu zniesienia epłacanego przez 
ekwiw lentu. Z tego po- 


stawy notowane, płacą dziś za towar gotowy. królewskiego, je 
-o Paryż | marea. W senacie interpelow:1j wodu dochodzi nas pismo z oświadczeniem, że ani 
Jehólcher (ze skrajnój lewiey) o sprawę nie- rezolucya taka nia przydałaby się na nie, ani też 


<Viedeń 1 marca. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
545, węgierskich 1586, niemieckich 623; razem 2754 
patuk 

Galicyjskie płacono 521/3 do 53, 54 zir., węgierskie 
50 do 55, 58'/, 59! a złr.; niemieckie 54 do 58 złr. 

Targ był przy końcu cżywioDy. 

J. Krzysztofowież, W. Amirowi:z & K Schats 
Café Stierbdck. 


wolnietwa nad Senegalem. Po oświadczeniu mi- 
nistra marynarki sonat wyraził zadowolenie swo- 
je i przeszedł do porządzu dziennego. 
„ Bruksela 1 marca. L’ Etile belge dowiadu- 
je się, że zgromadzenie biskupów belgijskich, któ- 
ro"sięgodbyło dziś w Malines, postenowiło w sku- 
tku polecenia z Rzymu, że cały episkopat belgij- 
ski weźmie udział w obehodzie 50 letniego utwo- 
rzenia królestwa Belgijskiego, oraz, że uezniowie 
wszystkich szkół bez różnicy przypuszezeni będą 
do Komunii a duchowieństwo otrzyma instrukcją 
pod względem wykładów nauki religii. 
„Londyn 2 marca. Teba wyższa uchwaliła w dru- 
giem 6zytaniu ustawę o zapomodze dla Tslandyi. 
W I:bie niższej Stanley wniósł budżet mini- 
sterstwa wojny, przyczem nadmienił, że układająs 
budżet wzięto na uwagę wszelkie możebne oszczę- 
dnośsi bez narażenia służby publisznej. Na przy- 
wojska wynosić ma 
131,859 ludzi. T<ba przyjęła wszystkie pozycye 


syłby teu, że wydaaoby albo nowelę do o 
ustawy, albo pomieszezono 
waniu kongruy właściwy paragraf. Tego 


pilnuje poseł X. Ruez ka, 


Miedeń 2 marca, 

G©kowisa Na naea targowiaka ruch przy- 
czynił się do nowej zwyżki; not. 37:25—30:60 złr. 
f oest, lgo marca: 34 —— 351 mir. Wroclit, 
593 10 mzk. ofarow. — nè 
- ĝsossein, lgo 
marca. w miajaon 58 90 wrk., na marzec 58 80-=— 
mrk., Ma Wieinę 59 60 — — Berii, lgo marca 
w miejsce 59 80 wrk, na marzec 59 70— wk., ma 
kwiecisń-maj 60 30 mrk., na sierp.-wrześ, 60 50 rk. — 
Paryż, lgo marca: ne tea miesiąc 73— fuk, Ba 


stawia rządowi cały Bzeręg wniosków, 
przyjęcie pomódz ma Galicyi w kierunku 


usposobieniu w Peters- 


frok. Loris- Melikowa donoszą 


wrz 6.-grudzień 70— 

aatia. Fisdęń, 2 marca: za 100 kiio z dwscsa 
s asa 16 —16 25 — st. — Tryo 1 marca: ax 1U0 
kiio rea ds 10 —— sit- Bzoma, 1 marea. sa 5% 
kio 735 wk. -= Hamburg, Igo marca: w TAGE 
goi 720 wrk, as marzec 7 15 wrk, na matzat kwiee. 
730 mrk.-- Auiwerpia, igo marca. sà 100 biis 
1876— fk- Wowy dork, lgo marca: #3 gałonę 
jti ct. pap, W Filsdalfi 15/6 t. BER. 


wiono w Kole, 


ców wszystkiego złego. Natomiast Daily Telegraph 
utrzymuje, że w 
lenie z mianowania 
twierdzi, że panujo tam apatya połączona z taje- 
mną trwogą prze 

Petersburg 


Telegramy zbośowe Qasety Lwowskiej 
s d. 2-go marca -— Wiedeń: pszenica 14:-— do 
15-- sir; żzto od 1126 do 1175 złr.; okowiia 
pr. 10.660 liter procent od 3725 do 3750 atr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kiigra. (na wiosnę) oś 
14'35 do 1440 ułr.; rzepsk (styczeń: luty) od 1580 
do -—— zir, — Berlin: puzeniea śółła (kwieciń- 
maj.) 380—; żyto ——; m Śzuwócim: pRzenica 
mm rir; rmepik (jesień) —— ar, — Paryt: 
mąki 169 kilogr. 68 75 sir j Olej raepakowy 79:28 
sir.; Spirytus —— sir. — Wrocław: Pszenica 
mmm sr. żyto —— Złe; owies —'— zir ; spi 
rytus —*— słr.; kukurudza —— sir. — Kolo 
nia: Psaenica —'— thr. 


posłuchanie u cesarza. 
z posłuchania tego wynios a deputacya 


kołaja. Goniec urzędowy ogłosi jutro kilka aktów 
łaski a między „temi 
głych podatków, dalój 
nominacye, awanse. 

Petersburg 2 
ma do cesarza Aleksandra z d. 22 lutego, kon- 


podzielać mogę zapatrywania panów, g 


także uważam 


kiemi siłami“. 


kilo zboża wynoszą: 
3 cent, z Krakowa 
zo Lwowa do 


Koszta transportu sa 100 
s Krakowa do Wisdnia 1 złr. 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, 
Krakowa $6 cent. 


[wniósł dep. Hausner rezolucyę, wzywają 


(102-11 12) 


Nadesłane. 


` Czytelnikom Czasu którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firma fabrykanta zegarków Ph. Fromm Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar- 
kowańsze w całej monarchii. 


Mé dla ludów Twych i dla misyi błogiego dzia- 
złożyła. 


i wy-|eni 
wnienie|8 
przy" 


(143-12 20) 


(NADESŁANE). 


O 


Petersburg 2 marca. Wszystkie dzienniki 
podnoszą dzisiejszą uroszystość w artykułach 
wstępnych i dzją przegląd upłynionej ćwierci 
wieku wyrażając wdzięczne uznanie za udzielone 
przez Oasarza wielkie reformy dobroczynne. Wy- 
rażone jest taxże przekonanie, i trudnośsi 


Przeciw katarom, kaszlom, zapaleniu opłu- 
enej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka- 
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa- 


ste z owocu Niafć P. Delangrenier z Paryża. że ani 


zagraniczne, ani wewnętrzni nieprzyjaciele nie są 
w stanie zachwiać regularnego biegu rośwoju Ro- 
syi i przywiązania ludu do Cesarza. 
Petersburg 2 mares. Na małym plaeu pa- 
łeeowym zebrały się deputacye wojsk, po 100 
ludzi x każdego pułku, dla słożenia ozei Cesa- 
rzowi. Niezmierny tłum ludu zajął oba place 
przed pałacem. O godz. 107, ukazał się Cesarz 
na balkonie i powitany był objawami radości 
pełnemi zapału. Cesarz pozostał pół godziny n: 
balkonie. Kapele wojskowe grały hymn narodowy, 
a 101 wystrzałów z dsiał i wszystkie dzwony ko- 
ściołów uderzyły. Właśnie rozpoezyna się przy- 


„|jecie w pałacu Miasto przystrojone chorągwiami. 


aaa «| Fetersburg 
CZNY. 


NADESŁANE. (357 4-40) Izba deputowanych od 


Mattoniego Giesshiibler skowej. 
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 
jest do nabycia ; 

w handlach wód mineralnych, kawiar- 
niach i restauracyach 
PASTYLKI na trawienie i piersiowe. 
Własne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 

w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


sem jest W. Ks. Konstanty, 


aktach łaski nie ma 


samachsch na Cara 
iż obawiano się nawet, aby lud 


2 marca. Wiadomość rozpu- 
szczona przez Petersb. i 
młodzież i mieszczan. Wielka 


Wiedomosti o przybyciu 
do Petersburga Wiery Zasuliczównej jest 
bezzasadzą. Przypuścić można, że była ona roz- 
puszezoną umyślnie dla zmylenia tropu. 

Kair 1 marsa. Wszystkie mocarstwa, Wy- 
jąwszy Włochy, przystąpiły do wniosku wzglę- 
dem mianowania międzynarodowój komisyi likwi- 


dacyjnój. 


PRZEGL 


Depasse telsgrafńczne 


jaką cechę: uspokaj 
skowym. 


Kerlin 2 marea. Dziś odbyło się w kaplicy 
poselstwa rosyjskiego nabożeństwo na obchód 25- 
letnich rządów ocsarsa Aleksandra. Zaajdowali 
się na niem książę Karol w mundurza marszałka 


ER owocowo 


Z okoliczności wniesionego przez rząd projektu 


w ustawie o uregulo- 


który przez komisyę 
rozpatrującą projekt, jest wybrany ezłonkiem ko- 
misyi ściślejszej do przedwstępnego roztrząśnienia 


micznym. Wypracowanie memorysłu poruczone 


„znanym i donosi, że przed kilku dniami posta- 


Deputacya ze wschodniej Galicyi, o której wózo- 
raj na tem miejscu wspominaliśmy, miała także 


jak nej- 
lepsze wrażenie. Ministrowi wojny wręczył książę 
Czartoryski memoryał o kolei Husiatyńskiej, któ- 
rogo treść podobną jest do prośby wręczonej N. 
Panu. Dr Kamiński szezególnie podniósł strate- 
giczną doniosłcść nowej linii kolejowej. Minister 
wojny rzekł do deputacyi: „Jestem Saska że 
yż ija 
linię Stanisławów-Husiatyn za wa- 


rozporządzenia takiego wbrew obowiązującej usta- 
wią nie możasby wyjednać. Jedyny na to sposób 


dzośnej 


zaś ĝo- 


żną dla państwa z powodów strategicznych. Tle 
ta sprawa zawisłą będzie odemnie, poprę ją wszel- 


W wydziale budżetowym Izby deputowanych 


cą rząd, 


kolei żelaznej Albrechta spowo- 
dowane zostało do rychłego przeniesienia zarządu 
do Lwowa. Dalej spowo- 


rządzenia. Wniesienie n welli w Radzie państwa 
zapowiedziane juź było podezas rozpraw nad u- 


słemi obrady nad przedłożeniem o ta sie woj- 


Wczorajszy obehód petarsburski zdaje się, Ża 
przeminął spokojnie i odbył się według programu. 
Cesarz przyjmował radę państwa, której preze- 
senat, jeneralicyę, 
deputacye szlachty i giełdy kupieckie a w połu- 
dnie był na nabożeństwie w cerkwi pałaóu. O 
innych doniesień, prócz u- 
wolnienia chłopów od zaległych podatków. W 0- 
góle rząd szuka oparcia u ludu; i wiadomośsi o 
tak dalese podziałały na lud, 
nie rzucił się na 
też liczba osób 
wyniosła się z Petersburga w obawie zarówno 
władzy jak pospólstwa. Odezwa dyktatora Loris- 
Melikowa, którą podajemy powyżej, ma też dwo- 
a mieszkańców i grozi spi 


bi zenim, 


ROZA EE ZLE 


jennój, 
ro teraz po upływie 
zua6z0nego dawną ustawą. 

dzi minister, zostawiając je 


aięcy żołnierza. 


nie była podyktowaną ehwilowem potó- 
leaz opiera się na zasadzie organizacyi 
militarnój i od dasna zamierzone, przyszła dopie 
okresu siedaioletniego na- nie straciło swój chsrakter studencki i wielu pro- 
W szezegóły nie woh 3- testowało przeciw takiej jnwazyi. Wrzawy udsie- 
lily sę aż na ulisę i przyszło nawat do starć i 
wdania się policyi. Głoszą, ża nihil ési zagrażają 
Hartmanna stała Bię 
i może wpłysąć na sto- 


do obrad w komisji. 
W ezasie pokoju przybędzie tylko 8 do 10 tje 
Riebter dzięku;e ministrowi, że 
ien przyznał, iż nie naglącego nie wywołało wnie- | kwestyą m.ędzynarodową 


już urzęd ikiem. 


zał się Blanqui i wielu sosya listów, 


Qrevemu śmiercią, Sprawa 


zenia noweli. Tjm sposobem znika posymistycze sanki między Franeyą a Rosyą. 


go 


jego jest bardzo ministeryalna. 


brad pierwszego 


ska większość. 
Nordd. allg. Ztg wyjaśnia 


ryżu ks. Hohenlohe. 


ciwszy do Berlina objął 
ności tego ministerstwa. 
zdrowia, musiałby kanelerz, 


parlamentarnych, jak 


wać po Wielkićj nocy, 


żu sgodził się na to i 


na swoją posadę do Paryża. 
to pod waruzkiem, 
henlohe w Paryżu, 
słanpik. Ma być do tego 
geł w Atenach Radowitz, 
bornem, Bucherem i tajnym 
lowem pracowali 


ciągu zwraca się 


jazda 
eo do zmiany 
Lecz jeżeli książę będąe 


stawszy ministrem Spraw 


Timesa, jakoby rząd niemiec 
wdać się zamierzył w sprawie 
na. Zasadą polityki niemiecki 
się w wewnętrzne sprawy 


: 


ne zapatrywanie się na stosunek z Rosyg. 
powstaja przeciw arty kułom wojow siezym No dd | obrady szczegółowe nad ustawą O wyższem Wy- 
bronił praw Kościoła :8- 


że liexba ludzi w bata- 
j.kiem jest RAW= 


lionie jest większą w wojsku niomicekiem mż |zroż mych w jego 
Wreszcia jak» wy- | czanie. 
aagrodzania wyrównywejącego uchwalenie noweli, 


ściem dla kraju i Ka 00 dla sęsia- 


nowelę pod warunkiem zniżenia do dwóch lat| Rosyjskiego obchodzony 
dem familijaym u Cesarstwa. — Parlament 


z wnioskiem Bennigsena przekazał projekt gowalli 
21 członków. 
4 3 marea. Senat uchwalił artykuły Í 
wyższem. 


jeń Eu*opa będzie miała ogromne armie żebraków. 
Bennigsen w imieniu większości partyi liberalnój | P 


na panslawistyczną 
Rosyi; podnosi zasługi kanelerza ze 
tryi i sojusz z nią. 
zeciw noweli, do- 
powszechnego rozbrojenia i rozstrzyga- 


ji. Z téj treści o-|. 
dnia łatwo poznać, że nowela jl senat wręczyły 
przejdzie bez wielkiego trudu i egromną pozy- odpowiedział; dyplo 


w dośkó obszernym ip 
artykule powody powołania do Berlina posta w Pa- 
Ponieważ nie przyszło do- 
tąd do mianowania sskretarza spraw zagranioż- 
nych po Śmierci Biilowa, przeto kanclerz wró: 
na siebie wszystkie czyn- 

Pomiaąwszy już 
chcąc wszystkiem saj- 
mować sio, zmniejszyć udział swój w praczch tak 
ministeryalnych a ze wzglę- 
du na chwiejne jego zdrowie nie mógłiy p'253- ; 
jak dziś pracuje. To dało |ludn; wieczorem 


powód do porozumienia się z ks. Hohenlohe o |czas której ul'ce natłoczone były ludem: Porządek 


tymezaswe 'zastą „ienie kanclerza. 
po świętach obejmie na 
kilka miesięcy zj nności ministra, pszem wróci | wy 
Cesarz zezwolił na 

że pud nisobesność ks Ho-|czne. 
zastąpi go nadzwyczajny WJ- 
przeznaczony dawny po- 
który wraz z Philipps- 
radzeą poselstwa Bii- 
pod kierunkiem ks. Bismarka 
w ministerstwie spraw zagranicznych. W dalszym 
Nordd. allg. Żtg przeciw ko- 
respondentowi paryskiemmu Timesa, który z %y- 
ts. Hohenlohe z Paryża wyciągał wnioski 
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posłem reprezentował 
stosunki przyjacielskie Niemiee do Francji, zo- 
zagranicznych, znajdzie 
więcój wpływu do utrzymywania 
Wreszcie Nordd. allg. Ztg zaprzecza doniesieniu 
ki wdawał się lub 
wydania Hartman: 
6j jest nie mięszać 
Franeyi i zasady téj 
trzyma się ciągle rząd niemiecki. 

W poniedziałek odbywało się w Paryżu zgro- 
madzenie studentów, aby protestować przeciw wy- 


Mówea| W senacie 


chowaniu. Lucyan Brun 


posłannict wie, 


Jene- |zawijać będą w dniach oznaczonych 


nionego Towarzystwa 


Z AEO 


tylko wtedy, kiedy uczniowie 
ły ludowej. 
Berlin 3 marea. 


wojskowej, komisyi złożonej z 


gdy pojazd dworski wiozący królową 
rogu uliey „Rue Eouyer*, 
Rozeszła się zaraz pogłoska, 


Zwraea on Uwa- 


2 marca po 


kować ich dworom i 


okrzykami. 
Petersburg 

wczoraj życzenia od godz. 

W południe odbyło się w 


9ej. rano 


stan | czyste 


ne były przez cały 


Poseł w Pary- | nie został nigdzie naruszony. 


a to ze względn na domniemane 
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do 6go prejektu ustawy 0 wychowaniu 
przyjdzie pod obrady art. 7my, WJ- 
kluczający członków zgromadzeń zakonnych nie- 


64 171—. 
— Akeyo kolei 
Akege kolei 


124—. Akoye kolei półn.-zach. austr. 
100:50 — Marki 5805 


daniu Hartmanna, jako etadenta, choslaź. byt ow 
ponieważ na zebrania tem uka-. 
raete sebra- 


fransuskim rozpoczęły sia W sobotę 


Na moey umowy z Czarnogórą okręty Lloyda 
do Antivari 
ral Moltke zbija podejrzenie zamiarów rsądu. Nie- |i utrzymywać stałą komunikaeyg z innsmi por- 


słusznie jest posądzać własny rząd 0 zamiary | tami morza Adryatyckiego. Pierwszy okręt pomie- 


żeglugi morsziój zawinął do 
(Antivari) d. 19 lutego. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


W/iedeh 3 marca. Członkowie wydziałn spraw 
szkolnych otrzymali ewentualny wniosek L 


mia. byłaby osłabioną 60 bachera wnględem zmiany $ 21 ustawy szkol- 


że ustawy krajowe mają na- 
'ę obowią- 


zek szkolny; wyjście zaś ze szkoły nastąpić może 


Dzień jubileuszu Cesarza 
tu był na dworze 
zgodnie 


Wozoraj wieczór po 
rzedstawieniu w teatrze „de la Monnaye*, w chwili, 
skręcał na 
nastąpił silny wystrzał, 
że dano ognia do 
i. Śledztwo natychmiast zarządzone W3- 
kazało, iż szło jedynie o wybuch petardy, przez 


poł. Rada państwa 
Cesarzowi adresy. na które ten 
matom polecił Cesarz 
krajom za okazaną mu sym- 
atyę. Cesarz wyi echał po południu na przejażdżkę 
po ożywionych ulicąch, gdzie głośnemi witano 50 


3 marca. Cesarz przyjmował 
do południa. 
cerkwi pałacowej uro- 
nabożeństwo w obecności korpusu oficerów, 
władz cywilnych, szlachty i stanu kupieckiego. Po 
nabożeństwie odbył się cercla w sali tronowej Pio- 
tra Wgo. Obecnych było 4000 osób. Ulice ożywie- 
dzień niezliczonemi tłamami 
bardzo świetna iluminacya, pod- 


Teheran 2 marca. Persya zaniechała wypra- 
dla zajęcia Seistanu a ewentualnie Heratu, 
trudności polity- 


2 godz. 30 m. 
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|. Nabożeństwo 


_ wraz z żywctem tegoż świętego, =< 


"10 wem. wyszło. świeżo .nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład: Milkowskiego w Krakowie. 


"7 Cena'15:centów+ -(628-3-3) , 


~ „Podziękowanie. 


Dziękuję m: całego , serca Wielebnemu 
Duchowieństwu, Przyjaciołom, Znajomym, 
Kolegom i Uezniom. męża mego ś. p. Ty- 


tusa, Świderskiego za współczncie: okazane. 


i oddanie ostatniej przysługi zmarłemu. - 
(716) 2. ACTA 


` SPAĆ s 

ygvanico: z Królśstwa, ksiądz, życzy : 80- 
wW: pełnić obowiązki wiksrego A A S 
wiedn'ej parafii za wynagrod:enie właściwe. wika- 
ryuszom, lub Przyj aé obewiąsek kspelana prz 
dwor: e. Wiadomość przez W X Probo: zeza- Sie- 
dleckiego w Strzeloach Wielkich póczta Szczu 
Iowa. (714 1-3) 


uzdolniony,  posżtikóje obecnie posady. — 


Łaskawe oferty przyjmuje 8: Kaszyczko|. 


w Krakowie, ul. Szeroka L. 485. (71913) 


Kapelmistrz i organista 
poszukuje odpowiedniej pogady z poc: ątkiem wiosny. 
Bliższa wiadomo:ó u pana Jana Pisza, listonosza 


w Pódgórzu. (117-12) 


wybor: 
„ty na próbę opłatnie. poczt 


00 uz 

„Atalćrjt ym b imat 
rówy, wielk b; tuži 6505 e. do 
złt. 8, stalcrzt, ma t, z nkami lub: bóz 
zt, 8 be. _ (712-16) 


w. bardzo dobrym. stanie, jest, do sprzeda- 
nia za cenę bardzo przystępną przy Nowej 


ciw gimnazyum św. Jacka. o .(715-1-3) 


Nr. 39 — składające się z dwunastu 
pokoi, kuchni i spiżarni. — Bliższa 


> wiadomość u odźwiernego. (718-1-3)| 
. NOWO URZĄDZONY HANDEL 

z > iR renata H r F 
dana kazarowieża w Krognie 


/ ./ obok. c, k; Sadu. powiatowego, 
poleca swój dobrze zaopatrzony wybór to- 
- warów „kolonialnych, korzennych włoskich 
j krajowych, mąki parowej i drożdży z. fa- 
-bryki wiedeńskiej, likierów i rosolisów kra- 
jowych i zagranicznych, wina węgierskiego 


świec stołowych -oraz ;kościelnych, wielki 
"wybór naczynia kuchennego. z żelaza lane 
_g0, blachy stalowej emaliowanej, porcelany 
stołowej ‘oraz luksusowej, szkła rżniętego 
i gładkiego, towarów. norymberskich i ga- 
lanteryjnych, lakieru, pokostu i farb, oraz 
żelaza i przyrządów gospodarczych, okuć 
- do drzwi i okien, posnajumiarkowańszych: 
cenach... (TEL żeldasiwni(69D-1-3) 
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Bramie w składzie węgli Nr. 430 naprze-|. 


Do wynajęcia od-1 kwietnia] 


pierwsze piętro w Rynku pod] 


+ ls 


"1 austryackiego, rumu, herbaty rosyjskiej, | 


„kuteczniejcza M 


do nabycia. ne Lwowie n pana Zygmunta 


gów. łąki z ogr: dón we wsi Uniizowy. w starostwie | — 
"Tarn wskiem, 5/, mili od stacyi: kolsi Tachów; a:f gam 
`; mili od; poczty Ryglice; tuż przy dro z$ powisa- |. 


_(diphterilis), chorobom skórnym || 
"za opakowanie 20 e. Odprzedającym 20%. | 
(655): 


s dla sprzedających massyny do sayil, 


` wych wszelkich systemów W °składziè 


LEE 


l Radea etononinmy o 


Poznsńskiego;: Jati 40, żonaty, . władający. dobrze 
językiem, niemięckiem, obaansny. z vdministracyą i 
rachunkowości, poszukują od I lipea pokady, Wid- 
domość udzieli Wży Seweryn ‘Böhm, w kän- 
celsryi Tow. prz. szt, pięk. w Krakowie w. Sn= 
zienicach. © š (698-23) 


(6-2-929). - 9IAOJEIY Mm |; 


‘toy red 103oup 
sf eu (ienepuerq) 


Z09404 


Salon Mód 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 87, gdzie 
cukiernia W. Masłowskiego, 

pole*a kapelusze, ubiorżi w modnych fasc- 
nach, które z powodu skromnego lokala Bprzedaje 
tanio i pracownią sukien i okryć dam- 
skich, które takżs wgłon;wa prędko i tanio. 


(510-3-3) J. Figlowa. 


Handel korzenny, łakoci 
i win węgierskich 


F. Dembińskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, obok 
SRS ` hotelu Polskiego, 
poleca: Towary włoskie świeże w najlep- 

~; "szych gatunkach; 
Wina węgierskie na butelki od: 40 cent. 

s n na garnceod 1 złr. 80.e. 
e TEE na beczki 34 gar. od 30 zł: 
Herbaty rosyjskie najświeższe, zupełnie 
pewnej dobroci, oraz Okruchy herbaciane 
0d 1 złr. 20 ent. za nowy funt. 


handlu na podawanie różnych przekąsek 
zimnych i ciepłych, zaprowadziłem teraz 
sprzedaż piwa okocimskiege wnaj- 


rącym do domu. dk «(627-2-3) 


nej, przy szosie, z pięknym ogrodem jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
w domu komisowym'Wgo Trzetrzewińskiego 
lu Saskim w Krakowie. (621-23) 


| «BIGIENA SKÓRY 


JA MATTI osobina sina 
~ AU SUC DE -LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z.S$OKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD, PARIS 


Mydło to odznacza: się olejowatością i wyszu- 
ym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 
Podczas silnych mrozów należyje używać z pastą 
kallidermiczną (pAte callidermiqgue). 


[132-20-|, 


Ta nowa przez 
ekarzy uzna- 
na jako naj- 


lub słaby po- | 
© regt "włosów, 
gdyż. po niej 
stosy. „stają 


pomada do po- 

rogtu: włosów, 
polaca.się tym 

szczególniej o- 

scbom,: które '. etycznemi i 
mają rzadki iśniącemi, 
Micii je przed wypadaniem i przedwczesną siwi- 
zną.. Używana ona bywa tak przez d>rosłych jak |. 
dzieci zawsze z równie dobrym skutkiem i pówin= 
na się Glatego"zntjdo wsó. «każdej rodzinie, Cena |. 
wielkiego słoika 1: złr. 20 cent. — Zawsze świeża | 


Ruckera, aptefarza. > [345-612] 


 mołądka 
Do. 4. k. nadornego. dostawcy „prawie 
o, koradey; pos adaeza ziotego krzyta 


z Budapesztu. 


Wielnożny Panie! 

(Ozujg, sig zóbowi.żsnym wypowiedzieć Panu | © 
niniej .em pobliczne moje nsjozulsze podzięko-| 
wanie, 

Od 20/at ciery iatem ma silny bét piersi * po- 
„łągzoniu z silne: wg: n:an em matsryt i disz 

z moż6ią pigrsi. również bratowsło mi snu w nocy 
yil apetytu. -Mimo wszelkich używanych środków 
' choroba ciągle się zw.ękozała, tak, że oodzien- | 

nie czułem sbytek sił, a przy moim wieku 70 
r lat-z. trwoga wyglądam kones żywota. 
< | Pobieyaź uRaga moja zwróćong została przez! 
; dzienniki ña Pańskie lecznicze wyroby słodowe.| 
p przeto, ohwyciłem sig jesz ze tego środza, 8 już! 
r $o użyciu 10; flaszek Pańskiego piwa' zdrowia 
; 2 wyc agu słodowego, czułem 8 ę dalet0 zdrow- 
| Szym, zaś po użyciu następnych 40 faazok je, 
stem. zapeł:ig jakby odmieniónyw. Mam znów. 
spokojny sen, azety: mój jest d: brym, ylwociny, 
izadsze i słabsze, jednem słowem jastem jako 
tako na -nogack. Ja+tem Bitnie pzzekcnianym, iż 
gdybym środka tego tż,ł przed 10 lity, tył 
bym z, porBiącia g-unt wnie wyle:zony. 
| „Oby Pana Wszecnmócay przez długie j szcze 
| lata przy życiu zast ował, aby cierpąca indz], 
ké mogła sobie ulge spraxić Pańskiomi TH- 
giemi, wyrobami i tyż sposobem Cdży-kać stra- 
cone zdrowie, 
| „Budapeszt, 28 listorada 1879 r. 
KR | Z wys kim. szecunkiem 

| Nakóh Goldechein, 

w Budapeszcie, % a:tzner Boulevard 50. 


TGF 


zarazem: leśniczy egzaminowany, Polak z 9 ( 


wykonane w d 
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ŚR 
STOP 


mmen. 


_63 Bklady:mtræmuja w KRAKU WIE: ipp- K: Czernicki, A. Uy-ski, W. keiyE, E Stockmar, J. Traucżyński, E| Wiszniewski, Edwar gpadier - 
WBZE- - 
(213 8 8) ; 


rPI EEA PANEG ERE 


zarnięcki, Sobieski, Kościuszko 
| PORTRETY NA KONIACH, 


ruku akwarelowym z or 


| „[579-1-10] 
Kutrzeba. i Murczyński w. Krakowie. 
ma 


: 
: 
: 
; 
K 


* F BEZES i 
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zalicz 
W KRAKOWIE = 


„Spółki: zarejestrowanej 'z nieograniczoną odpowiedzialnością: 


kowego 


zawiadamia strony. interesowane, .że 


dnia 31 marca r. b. to jest w Niedzielę 
o godzinie Żej popołudniu, odbędzie się za rok 1879 


| dziesiąte porządkowe zwyczajne 
Zgromadzenie Ogólne 
-= Lułonków Towarzystwa Zaliczkowego - 


w sali posiedzeń Rady miejskiej w: gmachu: Magistratu ; 
| -..przy placu Franciszkańskim. 
Porzadek dzienny: 

_1) Wybór czterech weryfikatorów: do zatwierdzenia protokółu 
_.;2.0dbyć się mającego posiedzenia ($'12 stat.) = -= NYRR 
“Rady Nadzorczej z 

czynności rocznych i bilansu za rok ubiegły 1879. < - 
3): Wysłuchanie zdania Komisyi kontrolującej i.udzielenie Dy-. 
~ rekcyi absolutoryum. whud s 
4) Rozdział zysków, — ustanowienie kwoty przeznaczonej na 
fundusz rezerwowy i ostateczne ustanowienie dywidendy na 

wniosek Rady Nadzorczej ($ 12 lit. b. statutu), i 
Wybór dwunastu nowych Członków >do -Rady. Nadzorczej 
w miejsce ośmiu ustępujących" i czterech do: uzupełnienia - 

właściwych  kadencyj. 


Dyrekcyi i 


2): Wysłuchanie sprawozdani 


Uwaga. Bilans i sprawdzenie onegoż, z dniem 12 b. m. i r. w godzi- 
nach biurowych w Biurze Towarzystwa 'Zaliczkowego przej- 
rzane być mogą. — Udział najmniej w kwocie 20 złr 

kssy Towarzystwa Zaliczkowego przez Członka wniesiony. 
inaczej, jak za okazaniem ksi: ci udziałowej nadaje. prz 
wo do wstepu na Zeromedzenie Ogólne. — Członek wyp 

wiedzianego udziału, utracił} prawo wstępu na Zgromadzen e. 

Kraków. dnia 1 marca 1880 r. 

Sekretarz : t 


; ` Prezes: 
Emil. Schwarc. 


Dr. F. Weigel. 


CPPP CCVP + PPE 


MATTONIEGO wsie Biiotwasei 


wod” g rzta o 7oacżona na wysta ach: pow:zeshn; ch w WWSedanlu 1838 (medalem zasługi) 
F Paryża 1878 (medalem srsbrmym): burdzo dobrze prls'ona vrzeń.p*: prof, Dra Bas- 
wrona Rokttauet iego i prot. Dr. Weinleehnera w Wiednia nr”ez król. radcó4 
pp. Marola Hoffmanna i yri Da. Nana Wiesckera w Hudapeszcie i *iehu 
innych pierwszye lekarzy kej wych i zagranicznysb. [638-1-10] 


Mattoni & Wille, 


Franz Nosefs-Piątz 3.(Bianąbad)... iisi 
Na skladzie: we -wszystkich aptekach i handlach wód, mineralnych, 


E NOWE PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE © | 
Cudowne wyleczenie cierpien kaszlu. 


. szyi, piersi i pluc. 
sepatkieh panującyoń w. Boropie, ora JANA HOFFA, 


gsslagi 2 koroną, kawalera znacznych praskich i niemieckich orderów. 
w Piedain, fabryka: Grabenhof 4, sklad fabryczey: Stedt, Gré ben; 8 euserstrazse 8. | 
PODZIEKOWANIĘ: jpe 


zdrowia z wyciągu słodowego, ponie- 


WO ZÓrOWIAZWJCjĄgU | zen zzz ice he 


o alndstro» cych z! Bośnii a dotkniętych febrą, szcze- 
sodowej, 


zgęszczocy W 


“4 Urzędowe doniesienie 
wyleczenia. 


j| Z e. k. garnizonowego szpitala Nr. 7 
j|w Grazu. Wskutek szanownego pisma 


wyższemu . „garnizonowemu szpitalowi 


dokrówności mózgu mieli. majaczenia i 
bezsenność. a 
Grae,'25 -listcpada 1878 r. 
; Dr. Robicek, 


yciag 
ałodowy. 3 
51 razy odznaczony «0d isv 
INsjwyższych stron. i 


bieskim papierze; beż rejestro- 


piersie.wynałazcy 
Jest wyrób fałszowany. 

oE Niżej 2 -złr. 

posyła; ; m 


okołada sodowa: Hofa oaie: | 
slodawe. R 


L. D.brz; niecki zyt+k.; w NOWYM SĄOZU p. R Jzkub w. ki; 


= 4 
A posia zi: SnaRaA 


toja 


$0000995050000000500000005 


0009000950 E08: 


ECEE 


6. k. nad +. d st woy, vłaś iciale 6 +, EE 
połącz Ofner Kónipsb tterq -elleni W Budapeszcie. 


J |upraszam niniejszem. o przysłanie po- | 


dalszego: transportu Pańskiego piwa. 
|gólniej zaś u-tych, którzy wskutek nie- - 


Starszy ;lekarz sztabowy. 


Pierwsze. prawdziwe sluz roz- W 
wałniające cukierki słodowo=" 
piersiowe Jana Hoffa są w'nie- | 


j |wanego znaku ochronnego „(po-_ 
Jana Hoffa) 


nie się nie." 


„Une trés ancienne Maison 'dó Vins A Bordódix 
p(Sueeursales en- Bourgogne et“ en Champagne) 
Mien connue, parmi la Noblesse polonaise, désiré- 
Tait nommer Agent General prer la Ga- 
lete un Monsieur fréquentant la haute société. 
Position tròs - avantageuse. Ecrire franco H 2658 
à Mess. Hlnasenstein %Wogler i Breslan. 
Hs: (640-3 4). - jiii 


Portrety olejne 

w wykonaniu pięknem i dokładnem, 

robione ręcznie w każdej wielkości 
„podług danej fotografi. 


firma do dnia 5go marca 1880:r: 
_ Bliższych szczegółów udzielą han. 
del p. firmą Kutrzeba i Mura 
czyński w Krakowie, | 


C. k. nprzyw. Société Parisienne 


(701-3-3) w Włędniu..: 


[Poieważ „udało mi się zakumić kilka 
partyj towarów letnich poniżej 
ceny fabrycznej, przeto mogę sprze- 


dawać po następujących cenach : A 
Na ubranie letnie 3.10 metr. mo- 
„ |cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 złr. | 
Na zarzutkę metr. 2 za 5 zr. mo- 
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej. 
„Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk- 
Pw em dan Wig za $ ztr. 
led podróżny z b. dobrej m i, 
(3.60 dług., 1:60 szer. Zir. Pasto 


! 


n Za 100 złr. w. a. 
je t do sorzedania Kostarka systemu „Fir. 
byts wymagająca nakładn na reparacyg zup'łną 
|*jayżej 50 złe. Zgłomić się do adminietracyi dóbr 
|Niwiska © p. Kolbuszowa » - = (697-2 8) 


Kamienica jednopiętrówa 
z wysokim narterem i 50 ubikacyami pod L 66 i67 
przy misy Karmelickiej, z 4 balkon=m. fronto. 
wemi, wolna od pidattu na 23 lat, wraz ze stejnią 
murowaną na 12 kanf i do dwóch mergów ogroda 
ohejmnjącz, z pięknym widokiem, jest zaraz pod 
Forzzetnemi wsrunkemi do sprzedania. W:ad mość 


„(690 3-3) 


u włsścicieła na miejscu. 


S. CZAPLICEI, rytownik 


w Krakowie, ul. Franciszkańska, naprzeciw kosciola, 
wyrabia wszelkie pieczątki do'laku i farby, jakoto dla szkół, 
rad szkolnych, urzędów; maszynki do farby same zasyca- 
jące się, praski do suchego wyciskania , guziki liberyjne, 

siekierki do cechowania, numera do wypalania itp. ~ 
:Wykonywa wszelkie rzeźby, oraz rytuje herby, monogramy * *  * = 
$ . „oma złocie, srebrze i innych metalach: ` EREET 
- «i Nabyć można: skrzyneczek blaszanych, z farbą do pieczątek i. wogóle w zakres 
mój wchodzących przedmiotów. Sar A E Ek 
Wszelkie zamówienia :wykonywują się starannie, prędko i. po cenach bardzo przy- 


stępnych ;: zamówienia zamiejscowe za zaliczką lub.do woli zamawiającego. 77 
«Na <żądanie:wzory robót: posyłam franco. .. "A „„(622-2-) " 


Acz 


KAM 


PARYSKIE I WIEDENSKIE MEBLE 
z nader-eleganckie, trwałe i tanią. © -- Wiużsid R 


JI. CG. L FRA NECL, | 
STOLARZE I TAPICERZY, o (6274) - 


Zakład założony r..1835, odznaczony 11 medalami, ooo 0 = 
Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 


w Wiedniu, ] 
ob: k Schóllerhef, 5 


Album mebli 


S0C60EEGEEOGGGGOGXGQQ0SOSGGOSGGGOE 


© © PIŁULES.DE BLAŚCARD 
woa aaae z niezmiennym jodkiem żelaza: ! Ri 
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułoma, blądączce, matokrwistości i braku 
menstruacji, etc. etc. ; 

NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 
wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowád rzetelnej czystości i wyrobu 


- 8605) 


i'aasz podpis jak obok "RNA 

Znajdują się we wszystkich aptekach. oi 

z pi Biaucard, aptekarz, rue Bonsparte; 40;-Paris: 
 Wystrzegac należy sie pódrakiań. 
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SRREZESETSKZRZEREKES: 22 


Tapety papierowe. | 
3 Wacker © Boesefleisch w. Pradze. 


a SNT polecają. . 
w, tegoroczne nowości paryskie, jak: cuirs velours, Damas, - 
tudzież. wszelkie tańsze gatunki w bardzo obfitym 
wyborze. -Przesyłka wzorów opłatna (656-2-4) 


ka 
> 
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EN - PIGOU S 
; go 

ROŚLINY MATICO 

PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam kopatwy 
BA w-stanie płynnym. sprawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka, jedynie 
Wehi kapsułki z rosliny Malico nimault nie sprawiają żadnej z powyższych 

niedogodności, pónięważ ją kopaawę w stanie stalym a nie płynnym 
4 w połączeniu Matiena, Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo œ 
A w trzewach a nie w żołądku i diatego to kapsułki te działają dziesięć razy py 

ý silniej jak wsżelkie inne przeciw rzerzączkom nawel chronicznym izada- 
wnionym. f 
Dla uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać ab „Stempe' 
rządowy fraucnzki Koloru niebieskiego stosownie do prawa z 26 Listopadi < pagic 
; 1973, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały Się ma oi 
jednej etykiecie. Bi 

Dostać można w głównych antekach w POLSCE i w AUSTRYI. = 


JUDO RANI ETET ETEA E E LZ 


RE 2-8 ) 


2 3 3 


LR 
re 


Osłabiemie nerwów, osłabienie. męzkie. 
-| Grzechy młodzieńcze i-wyuzdania. 


Dra Frusa 


„losefstrwnse Nr. 14; 
ws Lwowie u S. MMuekhe« 


ra a;tek. — Goig pudełka, 2 dokładnym opigem 1 zir. 80 cent, (27.620) 


EE” „Do. dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów Gralicyi 
! “zachodniej: Cennik Domu zieceń i składu na- 
sion T. Lewitekiej, dawniej J. J erzmanowskiego w. Krakowie 
'przy: ulicy Sławkowskiej pod Nr. 263. Paia PA 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


oa | 


(Qyszte wydanie) z cbjaśniesiami i cennikie:x, po 2 atr. Ę 


Zamówienia“ przyjmuje podpisaną | 


| 
| 
j 
o | 


